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Uratowanie rozbitków grupy Malmgrena. 


Rozpaczliwy komunikat grupy Vigl'eri: „Straciliśmy odwagę. 


Moskwa. 12.7 (PAT) Radjostacja 
maskiewska donesi. że dziś o godzi- 
nie 6.40 „Krasin” zabrał na swój po- 
kiad grupę Malmzrena. która znaj- 
dowała się pod 80 stopniem 59 sek. 
szerokości północnej i 26.7 stopniem 
długości wschodniej. 

Z pozostałych członków grupy 
Żappi jest zdrów. natomiast Mariano 
oemroził sobie nogę. 

Od 15 dni rozbitkowie byli pozba- 
wieni pożywienia, pomimo to jednak 
nie stracili hartu ducha. 

Po uratowaniu grupy Malmgrena 
„Kkrasin* udał się w kierunku grupy 
iglieri. 

Na poszukiwanie tej grupy wyle- 
cinł w środę o godzinie 16.30 pilot 
Cnchnowski, który nadesłał  szcze- 
sółowy raport. 

Samolot jego odleciał w kierunku 
wyspy Karola, potem zaś zawrócił 
na południe ponad lodowcami wyspy 
Bismarka. 

O godzinie 17.30 samolot przeleciał 
nad wyspą Nreat, nie dostrzegając 
żadnych śladów grupy Viglieri, na- 
tomiast o godzinie 18.45 Cuchnowski 
dostrzegł niespodziewanie grupę 
Malmgrena, znajdujaca się na nie- 
wielkim spadzistym lodowcu. 

Samolot okrążył grupę 5*%razyv. po- 


czem o godzinie 19.59 odleciał. lecz | 


z powodu gęstej mgły ziauszony był 
lądować w odległości jednej mili od 
przylądka Platem. przyczem doznał 
pewnych uszkadzett. 

Załoga samolotu nie doznała Żad- 
nego szwanku i zaopatrzona jest w 
żywność na dwa tvzodnie oraz wy- 
starczająca ilość cieplej odzieży. 

Cuchnowski zwrócił sie do okrętu 
„Krasin* z prośbą. by zabrał on 
przedewszysikiem grupę Malmsrena, 
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Podróz uramiera Bartla 
DO KRAKOWA I LWOWA. 

Warszawa. 12.7 (Tel. wł.) Wczoraj 
wyjechał do Krakowa p. prewjer 
Dartel celem narady z jednym z le- 
karzy do wyboru miejsca uzdrojo- 
wego. 

Następnie p. premjer wyjeżdża do 
Lwowa. aby uczestniczyć w jury roz- 
strzygającym konkurs na budowę bi- 
hljoteki politechniki lwowskiej. 

Wyjazd p. premjera zagranicę na- 
stąpi około dnia 20 b. m. 


Pesiedzenie komisii kontroli 
DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH. 


Warszawa, 
odbyło się dziś posiedzenie komisji 
kontroli długów państwowych z u- 
działem posłów Byrki i Trampczyń- 
Skiego oraz senatorów Januszewskie- 
go i Boguszewskiego. 

ykaz długów państwowych za- 
twierdzony przez komisję zostanie 
ogłoszony w najbliższych dniach w 
„Minitorze Polskim“ 


Przesilenie rządowe 
W JUGOSŁAWJJI. 
„Wiedeń, 12.7 (PAT) Według donie- 
sień dzienników z Białogrodu. król 
bowierzył misję wiworzenia nowego 
rządu dotychczasowemu ministrow! 

wolny generałowi Hadźicowi. 
Noutralny gabinet ma się składać 
Gwohistości aiepoltycznych. 
" 


“Si bowie, w połowie Chorwaci, 


2.7 (Tel. wł.) W Sejmie | 


O l ERIKA pe WON 


© sklad gabinetu wejdą w polowie . 


która zna jduje się w bardzo ciężkiem 
położeniu. 


j 


Dopiero potem Cuchnowski 


Życzeniu temu uczyniono już za-; w celu zabrania nowych części skla- 


dośc, 


| dowych samolotu, które zastąpią czę- 


Mid PRACUJE NAU REFORMA KONSTYTUCJI? 


RZĄD, BLOK BEZPARTYJNY I SFRONNICFWO NARODOWE 


Warszawa, 12-7. (Tel. wł.) Prace nad 
projektem reformy Konstytucji odby- 
wają się obecnie przy współudziale obu 
czynników Bloku bezpartyjnego: kon- 
serwatywnego i lewicowego. 

Nad reformą pracują z jednej strony 
politycy zachowawczy t. zw. szkoły kra- 
kowskiej, jak Jaworski, Estreicher, Bo- 
brzyński . 

Przy sekretarjacie prawicy narodo- 
wej pracuje już stworzone biuro prac 
konstytucyjnych. 

Pozatem nad projektem 
euje prof. Makowski, 


reform pra- 


| 


który zaliczany * 


jest do członków Zjednoczenia pracy 
miast i wsi. 

Nie jest jeszcze nstalone, z którym 
projektem Rząd wystąpi, czy też przed- 
stawi on Sejmowi jeszcze inny projekt 
własny. 

Niemal równocześnie z pracami czyn- 
ników prorządowych nad reformą Kon- 
stytucji przystąpiła do opracowania pro 
jektu reformy Konstytucji specjalna ko- 
misja stronnictwa narodowego. 

Komisja ta wyłonioną została na ostat 
niem posiedzeniu Rady naczelnej ZLN. 


Gie spedi nrltq marszałek Piłsndski” 


W SULEJÓWKU, WILNIE I FRANCJI POŁUDNIOWEJ. 


Warszawa. 12-7. (Tel. wł.) Nie zestało 
dotąd ustałonc. gdzie spędzi marsz. Pił- 
sudski drugą część swego urlopu wy- 
poczynkowego po zjeździe legjomistów, 
który nastąpi w Wilmie 12 sierpnia. 

Prawdopodobnie marsz. Piłsudski po- 
zostamie po zjeździe przez kilka dni w 


Wilnie w związku z zamierzonym na (8 
bm. otwarciem Targów Północnych. o- 
raz Północnej Wystawy Rolmiczo-Prze- 
mysłowej. 

W drugiej połowie sierpnia marsz. 
Piłsudski uda się zagranicę, możliwe że 
do Francji południowej. 


Widoki polsko-niemickich rokowań 


W OŚWIETLENIU NACJONALISTY CZNŁ! PRASY BERLIŃSKIEJ. 


Berlin, 12.7 (PAT) Dzisiejsze poran 
ne dzienniki niemiecko - narodowe, 
donoszą z powołamiem się na infor- 
macje Ostexpressu o wręczeniu œl- 
powiedzi niemieckiej na ostatnią 
notę polską w sprawie rokowań han- 
dłowych, podkreślając, że domysły 
na temat zmiany sytuacji w rokowa- 
niach polsko - niemieckich wskutek 
utworzenia nowego rządu niemiec- 
kiego i udzielenia nowych instrukcyj 
posłowi niemieckiemu w Warszawie 


. Reuscherowi nie odpowiadają 
aktom. 
Rząd niemiecki — oświadczają 


| 


dzienniki — nadal stoi na stanowi- 
sku, że miarodajny dla obnstronnych 
ustępstw gospodarczych jest proto- 


kui berliński, ustalony przez mini- `: 


HB „po pra- | ści jego aparatu, 
| gnie dostać się na pokład „Krasina” 


stra Sźresemanna i dyrektora Jackow ! 


skiego. 
Odpowiedź niemiecka — jak zapo- 
wiadają dzienniki — utrzymana jest 


w tonie przychylnym tak, iż należy 
się liczyć podjęciem rozmów między 
pełnomoecnikami obu rządów w naj- 
bliższym już czasie. 

Rokow. nia delegacyjne przypusz- 
czalnie rozpoczną się dopiero po fe- 
rjach letnich. | 


Prrychylna odpowiedź Francji i Niemiec 


NA PRZECIWWOJENNY PROJEKT KELLOGA. 


Paryż, 142-7, (AW.) Sauerwein omawia 
w dniu dzisiejszym w dłuższym artykule, 
znany projekt antywojenny, donosząc, 
że uchwalona wczoraj przez radę mini- 
strów odpowiedź Francji na notę Kello- 
ga w dniach najbliższych wysłaną zo- 
stanie do Waszyngtonu. 

Jest to dokument bardzo krótki, sta- 
nowiący ukończenie kilkumiesięcznych 
pertraktacyj między Francją a St. Zje- 
dnoczonemi w dr"hu pomyślnym. 

Briand zgadza się w zupełności na 


| 
i 


pakt proponowany przez Kelloga, jako 
że odpowiada on zasadniczemu stanowi- 
sku Francji. 

Berkin, 12-7. (PAT.) Jak denosi prasa 
popołudmiowa, odpowiedź niemiecka na 
propozycję kelłoga, której ogłoszenie 
zapowiedziane zostało na piątek, zawie- 
rać będzie oświadczenie rządu Rzeszy, 
że Niemcy bez zastrzeżeń zgłaszają swe 
przystąpienie do amerykańskiego paktu 
antywojennego. 


Tragiczna Śmierć młodej pary 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Warszawa, 12-7. (AW.) Dziś rano o 


godz. 9 pod pociąg zdążający z Krako- : 
+ ła. 


wa w kierunku Warszawy rzucił się 20 

lelni Fogel 

zwiska kobieta. 
Pociąg zatrzymano 


i młoda niewiadomego na- 


Fogel poniósł śmerć na miejsen. 


Kobieta przeniesiona do wagonu zmar 


Samobójcy pozostawili list, w którym 
proszą, by z powodu ich tragicznego wv 


| padku nikogo nic obwiniano. 
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Rozpacz wzrasta”. 


uszkodzone przy 
przymusowem łądowaniu. 


WRAŻENIE W RZYMIE. 


Rzym, 127 (PAT) Otrzymana tu 
pierwsza wiadomość o odnalezieniu 
grupy Mariano, wywołała wielkie 
wrażenie. 

Pisma wydały nadzwyczajne dodat 
ki, które były przez publiczność roz- 
chwytywane. 


POMOC SZWECJI. 

Sztokholm, 12.7 (PAT) W związku 
z otrzymaniem wiadomości o odnale- 
zienin przez lotnika rosyjskiego gru. 
py Mariano Malmgrena, minister- 
stwo obrony narodowej wysłało do 
ekspedycji szwedzkiej na Szpicherz 
telegram upoważniający do zatrzy- 
mania na Szpicbergu wielkiego wo- 
nopłatowca Upłand, który otrzymał 
dwa dni temu rozkaz powrotu do 
Szwecji. 

TRAGICZNA SYTUACJA 


Berlin, 12-7. (Tel. wł.) Ostatni komu- 
nikat grupy Viglieri brzmiał: 

„Straciliśmy odwagę. Rozpacz wzra- 
sta. Prosimy was gwałtownie o pomoc”. 

Wedle „New York Herald“ okręt 
„Ca di Milano" otrzymał polecenie od 
włoskiego ministerstwa marynarki na- 
wiązania kontaktu z grupą Viglieri oraz 
nadania tej grupie następującej depe- 
szy radjowej: 

„Sprobujcie szczęścia ji ratujcie się 
własnemi siłami w łodziach kauczuko- 
wych. któremi rezporządzacie. bez dal- 
szego czekania na samolot”. | 

Załoga łamacza lodów „Krassia”. a z 
drugiej strony szwedzki pułk. Tornberg 
oświadczyli. że grupę Vilglieri trzeba 
bedzie pozostawić jej tragicznym losom, 
o ile nie nda się w najbliższych dniach 
uwolnić ją z lodów. 

Wylądowanie samolotu zdaje się być 


obecnie zupełnie wykłuczone. 
oan 


Fro,ekiy nominacy| 

NA WYSOKIE STANOWISKA. 

Warszawa, 12.7 (Tel. wł.) Do kan- 
cełarji cywilnej Prezydenta wpłynę- 
ły zatwierdzone przez Radę mini- 
strów projekty nominacji posła Woj- 
ciecha Gołuchowskiego na stanowi- 
sko wojewody lwowskiego. p. J. Pa- 
ciorkowskieso na dyr. departamentu 
politycznego M. S. W., oraz p.. Hen- 
ryka Józrefskiego na stanowisko wo- 
jewody wołyńskiego. 

Jak się dowiadujemy. sprawa no- 
minacji posła Kościałkowskiego na 
podsekretarza stanu w prezydjumw 
Rady ministrów ani sprawa następcy 
ś. p. wojewody  Młodzianowskiego 
nie będa zdecydowane przed wyjaz 
dem p. prenijera na urlop. 


Eksportacia zw!ok 
Ś. P. OKTAWJI ŻEROMSKIEJ. 

Warszawa. 12-7. (PAT.) Dziś w godzi- 
nach rannych odbyła się eksportacja 
zwłok na dworzec wschodni śp. Oktawji 
Żeromskiej, pierwszej żony zmarłego 
pisarza Stefana Żeromskiego. 

Za trumna postępowała rolzina zmar- 
lej z bratem d-rem Radziwikiowiczem na 
czele, przedstawiciele piśmiennictwa z 
senatorem Andrzejem Strugiem, sfery 
dziennikarskie oraz przedstawiciele sfer 
wydawniczych z p. Jakubem Mortkowi- 
czem ua czele. 

Zwłoki $p. Oktawji Żeromskiej spocz- 
ną w gi :h rodzinuych w Mogiłnicy 


pod Nałęczowem. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY 
Kryzys polski. 


Z każdym dniem zbliża jące się mo- 
żliwości zmiany uslroju państwa do 
„białej goraczki” doprowadza socja- 
lstów. Miota się i złorzeczy redaktor 
naczelny „Robotnika” p. Niedziałkow 
ski, czując zapewne. że wszelka zmia 
ua ustroju położy kres -demagogji 
socjalistów, z taką lubością uprawia- 
nej na ciemnych masach. Grozi wiec 
nieobkiczałncini konsekwencjami: | 

Osobiście sądzę, że jakikolwiek zamach 
stanu w Polsce byiby w warunkach obec- 
nych rzeczywistości połskiej kamieniem, 
który porusza lawinę. „Rewolucja bez re- 
wolucyjnych konsekwencyj” zdarza się 

tylko raz jeden w dziejach. y 

Chcielibyśmy szczerze postawić 
kropkę nad i”: -prugnieny, by likwidacja 
obecnego systemu rządzenia odbyła się 
możłiwie bez wstrząśnień gwałtownych 
na rzecz demokracji; sądzimy, że wyma- 
gu tego życiowy interes Rzeczypospolitej; 

„oktrejowanie” Konstytucji przekreśliłoby 

lo nasze pragnienie od porzątku do końca. 

Kryzys polski  zaostrzony został nic- 

«miernie przez wywiad marsz. Pilsudskie- 

go. Jezeli leczono na „oporiunizm” czy 

„komproinisówość” Polskicj Partji Socja- 

listycznej. popełniono błąd w obliczeniu, 

błąd o skutkach, trudnych do przewidze- 
uia. 

Natomiast p. Stpiczyński („Glos 
Prawdy”) inny ma poglad na „har- 
tość” socjalistów i uważa, źe 

picknoduszki (P.P.S — przyp. red.) po- 
awolą się lnszawie zgwałcić, by po u- 

kończeniu operacji stanąć do udzialn w 

podziale dobrodziejstw dokonanego dzieła. 


stronnictwo narodo we. 


Ò .Sirennietwie parodowem” i jc- 
zo zadaniach. jąko sironnictwa @par- 
iego na szerokiej platformie spolecz- 
nej i politycznej, pisze „Słowo Po- 
morskie”: 

Strouniciwo narodowe powstaje w chwi 

li. gdy w niepodległem państwie polskiem 

zakwestionowane Jest prawo uarodu pol- 

skiego do rządzenia dem państwem i do- 

minującego w niem stanowiska gdy 

wzmożona na słachi masonerju pragnie na 

rzucić społeczeństwu koncepcję „polityki 

aństwowej', w przeciwstawieniu do „po- 
ityki narodowcej', co jest szkodliwym ab- 
surdem, albowiem państwo „nienaradowe” 
jest albo fikcją, albo rozkladającym się 
i zdemoralizowanym dziwolągiem na wzór 
przedwojennej Ayśstrji. 

Stronnictwo narodowe powstaje w chwi 
li gdy wrogie nam żywioły chcą naród 


polski zepehnać do roli jednej-2 pięciu. 


mniejszości narodowych, zamieszkujących 
państwo, które jedynie przez wzgląd na 
tradycję nazywa się państwem polskiem. 

Zagadnienie polskiego charakteru na- 
szego państwa i prawa narodu polskiego 
do gospodarowania w tem państwie jest 
dziś osią polityki polskiej. Z tego właśnie 
powodu przybierąjny nazwę „Stronnictwa 
Narodowego, nazwę, która jest najlep- 
szym wyrazem istoty naszego programu. 
Obok stronnictwa powstaje Obóz Wiel- 
kiej Polski. który nie zajmując się czyn- 
nie bieżącą polityką parlamentarną orga- 
nizuje wśród elity spoleczeństwa polskie- 
go świadomość najistotniejszych podstaw 
polityki polskiej i przez swoja „organi- 
zację narodu* przygotowuje niezbedne 
siły do ostatecznej realizacji postulatów. 

Obóz Wielkiej Pęlski jest organizacją 
przyszłości. 


Koncentryczny atak. 


Niemcy rozwijają ożywioną akcję 
polityczną, zamierzającą do... rozbio- 
ru Polski, a jeżeli już nie w całej 
pelai do rozbioru, to przynajmniej 
do znacznego geroin in jej obszu- 
rów. „Gazela Warszawska przyta- 
cza szereg fragmentów iej akcji z 
dni ostatnich. Qto najważniejsze: 

Agent polityki niemieckej na terenie 
litewskim, p. Waldemaras wygłbsił prze% 


mówienie, w którem oswiądczył, że Po- 


morze powinno być gd Polski odłączone. 


O ENPDERETNZOZE PIERZE PE PE A A 


naszą ` 


mana 


Nie ulega dla nas watpliwości. że zrobi! . 


to na rozporządzenie z Berlina. j 

Z pogranicza południow - wschodnie- 
go dochodzą nas wiadomości, że na Ukra- 
inie sowieckiej odbywają się jakieś podej 
rzane ruchy, obliczone na to. by pod po- 


zorem powstania przeciw władzy bolsze- | 


wiekiej spróbować sprowokować Polskę 
do mieopatrznych posunięć. 

W Niemczęch odbył się cały szereg ma- 
nifestacyj różnych organizacyj społecz- 
uych przeciw traktatowi wersal-kicmu i 
Polsce. Najbardziej znamienny wszakże 
jast manifestacja urządzonu przez zakon 
młodoniemiecki w Gdańsku. „Aiel- 
ki mistrz tego zakonu”, p. Małiraun wys 
głosił mowę. w której powiedział wyraż- 
nie to, co Niemcy urzęgowe mowia cicho 
i pod rozmajtemi osłonami.  tresć_ poli- 
tyczna tego przemówićnia du się ująć w 
następujących kilku zdaniaci:, Niemcy 
muszą odzyskać Pomorze i Gdańsk, podej- 
mują próbę zrobienia tego na drodze _po- 


Ime a mai 


-a 


korg wel i dlatego chcą sié pogodzić z Pran ; 


cja. jes | opasta 0 Zg 
dę Francji na rozbiór Polski. nie dojdzie 
do skutku, do nie zawahają sic urzeczy- 
wistnić swych dążeń z mieczem w ręku. 
Tvch kilka przykładów  powimno 
systarczyć, aby obudzić czujność w 
„połeczeństwie połsktega. 


i wszakże ta ugoda, oparta o zgo- : 


| pewna ma, e 


PRZECIW PROWOKACYJNEMU 


Warszawa, 12-7. (PAT.) Delegat pol- 
ski przy Lidze Narodów, minisier Sokal, 
wręczył wczoraj z polecenia Rządu se- 
kretarzowi generalnemu Ligi Naredów 
notę. przedsiawiającą stanowisko Polski 
wobec projektu układu, kióry rząd li- 
tewski przediożyi naszemu Rządowi za 
pośredniciwem swego poselstwa w Ber- 
linie. 

Składając notę, delegat wskazał na 
prowokacyjny charakter propozycji li- 
tewskiej i uzasaduiał jej niezgodność 
zarówno z dawaniejszemi decyzjami Ra- 
dy Ligi i konferencji ambasdorów, jak 
również decyzją fdaudy Ligi z dnia 10 
grudmia 1927 r. 

Zgodnie z naszem żądaniem, nota zo- 
stanie niezwłocznie  zakomunikowana 
czlonkom Rady. 

W kołach Ligi propozycja litewska 
zrobiia wrażenie ujemne i przyczyniła 
się do wzrostu przekonania, iż wystą- 
pienia rządu litewskiego nic mogą być 
traktowane poważnie 


DALSZE PROWOKACJE. 
Gdańsk, 12-7: (PAT) Z Kowna dono- 


KURTER ZACHODNI Piątek. 15 lipca 1928 roku. 


PROJEKTOWI LITFEW SKIEMU. 


t szą do pism tutejszych: W Mitewskieh 
f kołach politycznych oceniają szanse po- 
djęcia polsko-litewskich rokowań bar- 
1 dze niekorzystnie. 
| Organ rządowy „Liteuvos Aidas” na- 
f zywa przedłożony pzzcz Litwinów dele- 
gacji polskiej projekt o nieagresji naj- 
dalej posuniętym kompromisem. 
Decyzja Rady ambasadorów w spra- 
wie wileńskiej jest — zdaniem tego 
| dziennika — dla Litwinów niecbowiązu- 


z 


Jeśli Polacy nie są w stanie zrozumieć 
— kończy „Lietuvos Adidas" — iż Litwa 
nigdy nie da się skłonić: do rezygnacji 
z Wilna, to w takim razie porozumienie 
nie jest możliwe. 

Dziennik opozycyjny. „Lietuvos Zi- 
nios” oświadcza, że Polacy chcieli per- 
traktować z Łitwą tylko w sprawie u- 
stalenia obecnego status quo. 


ROKOWANIA WARSZAWSKIE. 


Warszawa, 12-7. (Tel. wł.) Ekonomicz- 
mo - komunikacyjne rokowania polsko- 
litewskie w Warszawie zakończone zo- 
staną w piątek. 


Nowe procesy w Rosji 


O KONTRREWOLUCJĘ GOSPODARCZĄ 1 SZPIEGOSTWO EKONOMICZNE. 


Moskwa, 12-7. (AW.) Rozpoczął się tu 
drugi z kolei proces o kontrrewołucję 
gospodarczą i szpegostwo ckonomiczne. 

Oskarżony jest Niemiec Bartsch i 40 
Rosjan. z których 5 jest inzynierami. 

Oskarżonym zarzucają m. iu. pobie- 
ranie łapówck oraz uprawianie szpie- 
gostwa na rzecz firm szwedzkich. 


Pojutrze rozpoczyna się trzeci proces 
tego typu, tym razem w Charkowie, w 
którym oskarżonych jest około 50 osób, 
w tem kiikunastu inżynierów z zagłę- 
bia Doanieckiego. 

Jednym z głównych świadków. oskar- 

| żenia w tym procesie będzie osławiony 


Badsticber. 


(ay epiac 008 pradólów ręcznych, 


W KOSZARACH 148 P. 


Warszawa, 12-7. (Tel. wł.) Na terenie 
koszar 18 pp. w Skierniewicach wyda- 
rzył się wezoraj straszny wypadek. 

Kiiku żołnierzy i podoficerów wiozło 
z arsenału na plac ćwiczeń 506 granatów 
ręcziych w skrzyniach, umieszczonych 
na wozie. 

W pewnym momencie kapral Włady- 
sław Słupko zapałił papierosa i płonącą 
zapałkę rzucił pomiędzy skrzynie z gra- 
natami. 


P. W SKIERNIEWICACH. 


W chwilę potem rozległ się ogiusza- 

| jacy huk. 

| Gdy na miejscę przybyli oficerowie, 

| ujrzeli romtrzaskany wóz. Obak leżeli 

| ciężko ranni: kaprał Słupko, kapral Jó- 
zel Talawański i szeregowiec Dymitr 
'Tynioszczuk oraz 2 konie. 

Rannych przewieziouo do szpitala 

wojskowego w Skierniewicach w stanie 

| ciężkim. 

| Żandarmerja wszczęła dochodzenie. 


Krwawy mord i rabunek 


POD MIŃSKIEM MAZOWIECKIM. 


~ 


Warszawa, 12-7. (Tel. wl.) Na terenie 
wsi Szymanów pod Mińskiem Mozawiec- 
kim wieśniacy zuaicźłi w zbożu okrwa- 
wione trupy dwuch mężczyzn. 

O siraszuem odkryciu zawiadomiono 
policję, która wdrożywszy dochodzenie 
ustalila, jź ofiarami mordu padli han- 
dłarze nierogacizną: Wincenty Chościc- 
ki i Stąnisław Wójcik. 

Według zeznań żony Chościckiego, o- 


baj kupcy jechali furmanką do Mrozów. 
| skąd Chościeki miał udać się koleją do 
i Białej Podlaskiej po zakup towaru, a 
Wójcik powrócić koiuma do domu. 
Posiadali oni przy sobic 10.008 złotych 
które padły iupem bandytów. 
Zbóje po dokovaniu mordu ukryli 
zwioki ofiar w życie, a sawi odjechali 
| furmabką Chościeckiego. w  niewiado- 
mym kierunku. 
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1/-ta loteria państwowa 
5-CIA KLASA — 2-GI DZIEŃ. 


Warszawa, 12.7 (Tel. wł.) W dru- 
gim dniu <ciągwienia 5-ciej kłasy 
17-tej lotercji państwowej padły na- 
stępujące większe wygrane: 

60.180 zł. — nr. 150845, 

10,600 zł. — nr. 65651. 

5.000 zł. — nr. 677061 108667. 

1.000 zł. — nr. 30555 152068. 


560 zł. — nr. 4918 15758 83588 
175741 162904. 

400 zł. — nr. 16666 54558 80584 
08616 102400 104712 118474 151995 


152981. 

560 zł. — nr. 175 5767 10922 14481 
26%%T 50791 55502 41000 44179 65560 
75705: 78405 78027 81545 83919 92005 

14956 122524 129602 155189 155492 
135159 "141740 145450 155750. 

250 zł. —— nr. 2558 2950 2979 0285 
5928 82758089 91295 14174) 12755 145352 
17653 252%) 29930 29944 50638 
31185 51236 56660 57604 41208 
42059 42251 44549 44078 45477 
45700 45704. 48050 48279 48401 
49570 51524 54060 5548) 39520 
b1475 61955 65169 64407 67235 
71425 71441 72439 75080 SS074 S8006 
893545 90029 90217 90855 91654 92672 
95557 94030 90530 99625 101454 101728 
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32296 
44114 
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351729 
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106005 
109411 
115358 
125054 


105318 
108958 
113452 
119916 
151951 
158022 
LN 
155245 


102606 
108575 
115386 
119137 
131712 
156808 
142290 
130405 
154041. 
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110690 
117580 
125412 
154253 
140558 
148902 
154609 


108252 
111709 
118456 
127205 
135077 
141586 
149525 
154635 
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Zawód żebraków 

NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
Wilno, 12.7 (AW). Komitet woje- 
wódzki w Wilnie do walki z żebrac- 
tweim Prz sicpuje do zarejestrowa- 
nia wszystkich żebraków i włóczę- 
gów na terenie woj. Wileńskiego, 
przyczem żebrakom będą wydawane 
legitymacje wraz z  fotografjami, 
stwierdzające przynależność do za- 

wod: żebra ków. 


Spise: ma życie Króla 
W HISZPANII. 


19.7 


Paryż, 12.7 (PAT) „Le Journal“ do- 
nosi z Madrytu: Rząd zakomuniko- 
wał prasie o wykryciu spisku na ży- 
cie króia i Primo de Riverę. 

W związku z tem aresztowano oko- 
łe 100 osób. 


Frotest poiski w Lidze Naradów 


Nr. 101. 


Echa śląskie. 


7 MILJONÓW ZŁOTYCH PODAT- 
KÓW. Najwyższy trybunał administra- 
cyjny odrzucił skargę zjednoczonych 
hut królewskiej i Laury o wymiar po- 
datku dochodowcgo za rok 1924. Tem 
samem zakłady te są zobowiązane do za- 
placenia kwoty 7 miljonów złotych. Mi- 
nisterstwo skarbu poleciio kwotę tę na- 
tychnniast ściągnąć. 

PLENARNE  POSREDZENIE SEJMU 
ŚLĄSKIEGO. 51 bm. odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Sejmu śląskiego z na- 
stępującym porządkiem dziennym: po- 
dział pożyczki inwestycyjnej, fundusz 
zapomogowy dla poszkodowanych wsku 
tek burzy i projski ustawy drogowej 
na okres lat 15. 

RIFT 
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Wiadomości ze stolicy. 


WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA. 
Władze policyjne w Warszawie wykry- 
ły wielką aferę przemytniczą, na którcj 
skarb państwu poniósł znaczne straty. 
Od pewnego czasu Warszawa była zasy- 
pywana przenycanym tytoniem nic- 
mieckim. |Jak się ckazalo, tytoń ten 
szmuglowany byl przez granicę nic- 
miecką w Wileńskiem koto  Brzeźni. 
Przemycał zawsdowy szmuglerz Kazi- 
mierz. laranek i oddawał paczki z tyto- 
niem Moszkowi Taree, t. zw. „techniko- 
wi”, który przesyłał tytoń do Warsza- 
wy. Moszek Tarka pobierał od 1 kg. pro 
wizji 9 zł, Członkiem bandy był rów- 
nież syn rabina w Brzeźni Michel La- 
skier. Cała banda dostala się pod klucz. 
Dalsze dochodzenia w toku. 

MUZEUM ŁOWIECKIE. Pierwszy 
polski Instytut lowiecki w Warszawie 
przystępuje do zorganizowania ogólno- 
krajowego muzeum łowiegkiego. W mu- 
zeum zgromadzone będą wszelkie okazy 
polskiej fauny. Pozatem urządzony ma 
być specjalny dział ilustrujący histo- 
rycznię rozwój broni myśliwskiej w 
Polsce. 

12.580 PSÓW W STOLICY. Warsza- 
wiacy, a zwłaszcza warczawianki, ogro- 
mnie lubią pieski. Duże, małe, średnie, 
rasowe i kundle, byleby były zabawne. 
wesole i ładne. W roku ub. w stolicy o- 
kazało się 11.500 tych czworonogów. W 
roku bież. liczta najróżniejszych przy- 
jaciół człowieka wzrosła do 12.580 sztuk. 
Na zwiększenie ilości psów w Warsza. 
wie wpłynął nietyłe „przyrost natural- 
ny“, ile obniżenie stawki podatkowej. 
Podaick kosztuje niedrogo, wyżywi się 
psina łatwo „resztkami“ z kuchni, a za- 
wsze i micszkawia upilnuje, jak niema 
nikogo w domu i lasi się przyjemnie. 
Najwięcej warszawianie lubią wilki. 
Jest ich w stolicy około 4000. Potem ida 
szpice (5000), dobermany (1000), ratlcry 
i pinczerki (1000). Pokaźną liczbę two- 
rzą psy przedmieść — kundle. Najmniej 
jest w Warszawie pudli, chartów, do- 
gów i wyżłów. 

NA ZŁOŚĆ SIOSTRZE. Jadzia Ku- 
zimska (15 lat) zamieszkała w Warsza- 
wię, nie chciała onegdaj o godz. 10 wie- 
czorem wracać do domu. Dobrze jej by- 
ło bawić się na podwórzu z Zosią Szkol- 
kówuną. Sioslra starsza wołała — W tej 
chwili masz iść spać! Ale dziewczyniza 
się uparla i na złość siostrze postanowi- 
ła popełnić samobójstwo. Wbiegła na 
4-tc piętro wraz z koleżanką Zosią i pro- 
sila, stanqąwszy na parapecie okna: — 
Pchnij mię! A gdy mała odmówiła, sa- 
ma skoczyła w ciemną czeluść podwór- 
ka. Skutki szaionego postępku były stra 
szne: złamana lewa noga i wewnętrzne 
groźne obrażenia. W stamie ciężkim Po- 
gotowie zawiozło szaloną dziewczynę 
do szpitała. 


Przepowiednia pogody 
NA PIĄTEK ` 


Warszawa, 12.7 (Lel: wł.) Dzis na: 
ogół w calej Polsce pąchmurno. Tem- 
peratura o godzinie 8 rano przy sta- 
nie niebu pochmurnym wynosiła w 
Warszawie 19 st, we Lwowie 18. w 
Pińsku 15, w Gdvni 18, w Wilnie 14, 
w Poznaniu 21, w Bydgoszczy 20, w 
Pucku 17, w Cieszynie 18, w Zakopa- 
nem 18, w Morskiem Oku 12, na Hali 
Gasienicowej 12. 

Na jutro P. I. M. przepowiada za: 
chmurzenie niewielkie, cieplo; cisza 
lub słabe wiatry lokalne. W zachod: 
niej części Polski zachmurzenie n- 
miarkowene lecz również malejące Z 
ociepleniem oraz słabnycemi wiatra- 
mi zachodniemi 


a w. 
T AAA RAZER A 


= sm z e a 


KUK JER 


ZACHODNI Piątek 


. 15 lipca 1928 roku. 


Nota litewska i odpowiedź Polski. 


Ogłoszony tekst noty litewskiej wy- 


slanej m czerwcu do rządu polskiego, | terytorjum. wileńskie. 


oraz odpomiedzi polskiej z dn. 9 lp- 
ca r, b. jest nowym przyczu:kiem do 
ośmiętlenia krętackiej polityki Litwy. 
Co się tyczy strony forma!nej charak- 
terysiyczną jest rzeczą. iż wymiane 
not odbywa się via... Berlin. 

Treść noty ro ogólnych _ zarysach 
znaną jest czyielnikom naszym po- 
daliśmy ją bowiem m całości. Jest 
fo propozycja litewska zawarcia Irak- 
latu o nieagresji. na co m zasadzie 
Polska chętnieby się zgodzila, jakoże 
sama pierrosza zawarcie (rallatu po- 
dobnego proponowała. Holi warun- 
ki proponowane przez Litwę są dla 
nas absolutnie nie do przyjęcia. Pierro 
szym z tych roarunków jest uznanie 
H ileńszczyzny za terylorjum sporne. 

Rzecz jasna, iż Polska nie może sta- 
mié pod znakiem zapyłania tego, co 
jes jej bezsporną mlasnościa, wobec 
czego nawet dyskusję na ten lemal na 
leży wważać za wykluczona. Słusznie 
też naszem zdaniem postąpilo nasze 
Ministerstroo spraw zagranicznych. o- 
śraniczając się do krótkiej. lapidar- 
nej odpomiedzi. Nie przeszkadza to 
oczymiście prasie bliżej przyjrzeć się 
argumentom litewskim i zważyć ich 
znaczenie. 

Nota litewska przyznaje. że Rada 
slmbasadoróro oddała Polsce terylor- 
ium Wileńskie. zapomina jednak do- 
dać, że decyzję Rady Ambasadorów» 
poprzedziło Zebranie, czyli popular- 
nie tak nazwany Sejm roileński, 10y- 
brany na zasadzie najbardziej demo- 
kratycznej ordynacji. który jednogloś 
nie orzekł bezwzględne połączenie 
naszej dzielnicy z Polską  Macierzą. 
Decyzja Rady Ambasadorów byla 
więc tylko potrierdzeniem tego fak- 
lu. 

Cóż przeciwsiawia temu ze spej 
strony litwa? Na czem opiera ona 
swe pretensje? Opiera je na dmuch 
aktach: na umomie polsko - lileroskiej 
zamarej ro r. 1920 w Suralkach i na 
traktacie litemwsko-sormieckiem podpi- 
sanym m lipcu tegoż roku w Moskmie. 

Co się tyczy umoroy sumalskiej — 
bylaby ona bardzo poważnym atu- 
tem m ręku litewskim, gdyby nie pe- 
wien zasadniczy brak: roszelkie lego 
rodzaju akty, aby mialy moc obomią- 
zującą, wymagaja ratyfikacji z obu 
stron, przez sejmy. oraz przez naczel- 
ników państwa. W danym wypadku 
ani sejm polski, ani nawet litewski u- 
mowy tej nie przyjely, i ani polski 
prezydent, ani też litewski nie podpi- 
sali jej. Umowa surpalska ma mięc 
jedynie znaczenie... bruljonu czy pro- 
jektu, który nie został przyjęty i ni- 
kogo nie obomiązu je. 

Drugi akt, na którym opierają IA- 
troini sroe pretensje, to traktat mos- 
kieroski z dn. 12 lipca 1922 r., mocą 
| aż 6 847740 +frotka: w o Z A a 


Ziaził moskalof iskiej 
PARTJI STARORUSINÓW. 


We Lwowie odbył się zjazd moska 
lofilskiej partji starorusinów noszą- 
cej nazwę halicko-ruskiej organiza- 
cji narodowej. Zjazd zgromadził 1150 
dełegatów z całej Małopolski Wscho 
dmiej. W dyskusji programowej za- 
znaczyła się tendencja do zmiany pro 
gramu w kierunku klasowo-chłop- 
skim. Wyraziło się to w uchwałach 
zmieniających nazwę stronnictwa na 


. . . Lo 
„rusko - selanskuju organizacja . 
Zjazd uchwalił pozatem szereg rezo 
lucyj, domagających się pełnych 


praw dła ludności ruskiej, protestują 
cych przeciwko kolonizacji Kresów 
przez żywioł polski, przeciw nowym 
podatkom, dalej rezolucję uznającą 


r przyznaje, 


którego rzad sowiecki oddał Litwie 
Traktat ten 
jest nieważny, jako że Soriety ofia- 
rowaly litwie to, co do nich nie na- 
leżało. W prawdzie w tym czasie, kie- 
dy podpisany zostal wspomniany trak 
fat. (12 lipca 1920 r.) znaczna część 
Wileńszczyzny istotnie znajdorwala sie 
przejściorwo m rękach rojsk bolsze- 
mickich. Byla to chwilowa okupa- 
cja, która wedlug pram i zwyczajów 
międzynarodomych nie daje okupan- 
tomi bynajmniej tytulu rolasności. Do 
piero traktal pokojoroy decyduje o 
przynależności tego lub innego tery- 
torjum do danego państroa. Szczęście 
wojenne jest zmienne, jeżeli Wilno 
czas niejakiś bylo r ręku _ bolszeri- 
kór, to z drugiej strony Kijów byl 
przez perien czas w naszem ręku. co 
nam oczyriście nie daje prawa ofia- 
roroać komukolwiek to miasto. Bel- 


ure mara - 
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gja w calości była w ręku niemiec- 
kiem. o ileby jednak okupanci nic- 
mieccy ofiarowali ją np. Holandji to 
nikt na śmiecie nie uznałby oczyrois- 
cie takiej daromizny. 

Granica polsko - sowiecka została 
dopiero ustalona na mocy traktatu 
ryskiego, w którym somiety wyraża- 
ją całkoroite desinieressement co do 
terenóro położonych na zachód od tej 
granicy, a mięc i co do Wileńszczyz- 
ny. Traktat ryski tem samem prze- 
kreślil traktat literwsko - sowiecki pod 
pisany w Moskroie, który zreszlta bez 
lego był nieważny, jako że rząd so- 
niecki ofiarowal to, co do niego nie 
należało. 

Nola litemska raz jeszcze mykaza- 
la, jak kruche są podstawy na  któ- 
rych rząd litewski opiera swe preten- 
sje do Wilna. 

DH. 


Wynurzenia wybitnego masona 


O PRZEŚLADOWANIU KATOLIKÓW W MEKSYKU. 


Z powodu prześledowamia katolików w 
Meksyku ogłosił katolicki dziennik 
włoski „Osswrvatore romano” opinję je- 
dnego z wybitnych mężów Jest nim je- 
Greenfield, obywatel! Stanów  Zjedmo- 
czonych „protestant i jak sam otwarcie 
mason. 

Niezwykle ciekawe wywody masoma 
Greenfielda ujawniają w całej pemi ro 


' lę, jaka spełniali protestanci i masoni w 


posła Korola za jedynego przedstawi | 


ciela mas ruskich w parlamencie pol 
Skim, rezolucję protestu jącą przeciw 
o utrakwizacji szkolnictwa i prze- 
Giwko polityce kredytowej rządu. 
Przyjęto dalej charakterystyczną re 
zolucję przeciwko ciasnemu pojmo- 
waniu patrjotyzmu wyradza jącego 
się w szowinizm. przeciwko postępo 
waniu duchowieństwa grecko-katalie 
Niego sprzecznego z nauką Chrystusa 
Hd. Za organ oficjalny partji uznano 
wydawaną po ukraińska „Zemię” i 
„Wolę? i po rosyjsku „Ruskij Ho- 


rozdmuchaniu wałki Callesa z katoli- 
cyzmem. Dr. Treefielł mważa, że po- 
dłożem akcji Callesa jest przeprowadze 
wie rewolucji światowej w myśl recep- 
ty bolszewickiej. Ta recepta bolszewic 
ka uważa zniszczenie wszelkiej religji 
za najważniejsze zadanie, a to z tego 
powodu, by zagarnąć w swe ręce władz 
two duchowe nad narodami. 

Ponieważ Meksyk jest krajem, gdzie 
dominuje katolicyzm, przeto jest rzeczą 
naturalna. że atak Callesa na tę religję 
mustał być szczególnie zacięty. Rady- 
kali meksykańscy spostrzegli prędko. że 
pewme elementy protestantyzmu i ma- 
sonerja Stanów Zjednoczonych sympaty 
zowały z myślą „burzenia katolicyzmu, 
i sądzili, że przy pomocy tej taktyki za 
pewnią sobie poparcie amerykańskie dla 


przeprowadzenia programu rewolucyj- 
nego w całej rozciągłości. 
„W każdym razie my — pisze dr. 


Greenfield — protestanci i wolnomula- 
rze w walce o zmiszezenie katolicyzmu 
jesteśmy jexlncgo zdamia i okazaliśmy 
rządowi Callesa lojalną i dość daleko 
posumiętą pomoc. Przyczyna tego oczy- 
wista: katolicyzm jest  religją, która 
przyciąga do siebie zbyt wielu ludzi. 
Jeżeli cywilizacja północno - amerykań- 
ska wspiera cały świat w dziedzimie ma 
ierjalmej, jest rzeczą naturalną. że my 
chcemy teraz także sprawowania władz 


n 
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twa duchownego. Według naszego poj- 
mowania, protestantyzm bardziej harmo 
mizuje z nowoczesną kulturą niż kato- 
licyzm. Narody winny nam być wdzię- 
czne za to, że się tak za nimi ujmujemy 
i że wydajemy miljomy dolarów na pro- 
pagowamie Ewangelji w formie tak po- 
żytecznych instytucyj jak Y. M. C. A. 
Rotaryzm i misje: 

Z tego punktu widdzemia my, północ- 
no - amerykańscy protestanci. możemy 
tyłko z sympatją patrzeć na wrogie 
względem katolików wystąpienia prezy 
denta Calles'a i mie oczekiwaliśmy nicze 
go innego od niego... Mino to muszę po 
nowmie zaznaczyć, że większość z nas 
nie może pochwalić metod gwałtu. Wiem 
oprócz tego. że general! Calles po zburze 
nin katolicyzmu pol wpływem radyka- 
łów będzie próbował zrobić to samo ze 
wszystkiemi innemi religjami". 

Wiemy teraz dokumentarycznie. że 
masmi podniecali Calesa do prześla- 
dowania katolików, ci sami. którzy jak 
bez żadnych skrupułów przyznaje dr. 
Greefield, założyli Y M Ce, by za jej 
pomocą walczyć z katolicyzmem. Nie 
chcieli wprawdzie tej formy prześlaslo- 
wania. jaką Calles stosuje, ale „rozpeta 
li duchy, których poskromić nie mogą 
i za to rozpętamie oni są odpowiedzialni. 

Jako uzupełnienie słów dr. Grcenfiel- 
da służyć mogą ostatnie wiadomości naxl 
chodzące z Meksyku według których 
władze po dłuższej przerwie rozpoczę- 
ły znowu prześladowania katolików. W 
jednem z prywatnych mieszkań policja 
zaaresztowała 50 katolików i jednego 
księdza. W mieszkaniu tem znajdewał 
się ołtarz i wszystkie przybory do od- 
prawiamia nabożeństwa. Władze zarzu- 
caja aresztowanym wykroczenie praec- 
ciwiko ustawom kościelnym. 


Żniwo idel Komunistycznej 


„TOWARZYSTWO ŚWIŃ*. — SKŁADKA CZŁONKOWSKA W POSTACI 
WÓDKI. — KOSMETYKA I SŁODYCZE, ALE ZA TO „BEZ KOSZULKI". 


Jak będzie wyglądała w przyszło- 
śea Rosja sowiecka na to wskazują 
coraz jaskrawsze fakty wyłowione 
na niwie życia młodzieży komunisty- 
cznej, 


wielu miastach Rosji kryto 
kitka orgamizacyj. grupujących prze 


ważnie młodzież „„komsomołską” zor 
ganizowamą na zasadach, świadczą- 
cych o zupełnem zdziczeniu obycza- 
jów młodzieży sowieckiej. i 

Grupa starszych uczni Woroneżkie 
go Instytutu Technicznego wydawała 
specjalne nielegalne wydawnictwo 
uprawia jące najdzikszą pornografję. 

W Ostrogożu w seminarjum nau- 
czycielskiem zawiązane było analogi 
czne towarzystwo pod charakterysty 
czną nazwą „J[owarzystwo SWIN , 
którego członkowie zajmowali się 
chulizaństwom, co było wyraźnie ja- 
ko cel istnienia iowarzystwa sformu 
łowane w statucie. 

Wykryia w Ufie tegoż typu orga- 
wizacja nosząca nazwę .parlameni . 
we. wskazaniach statutowych zaleca- 
ła członkom uprawianie rozpusty o- 
raz pijaństwa, 


i 


Składka członkowska wnoszona by 
ła w naturze i wynosiła półtora wia 
dra wódki miesięcznie. 

Przejdźmy do obrazków z życia ro 
botniczego. 

Okręgowy sowiet sanitarno-oświa- 
towy w Leningradzie opubłikowa! w 
tych dniach ciekawą statystykę. do- 
tyczącą wydatków czynionych przez 
młodzież robotniczą, zamieszkałą w 
jednej z dzielnic Leningradu. Ko- 
memntując ankietę tę. Krasnaja Ga- 
zeta stwierdza, że najbardziej rzuca 
jacą się w oczy jest okoliczność, iż 
młodzież robotnicza Leningradu wca 
le nie myśki o oszczędzamiu. Ani je- 
den z młodocianych robotników nie 
ma żadmych oszczędności. Natomiast 
każdy z nich ma długi, które rosną 
w miarę zwiększania się dochodów. 

Jednym z głównych wydatków le- 
ningradzkiej młodzieży robotniczej 
jest tytoń. Na papierosy wydaje mło 
dociany robotmik w Leningradzie 
przecięinie S$ rubh miesięcznie, a 
nie brak i takich. którzy, zarabia jac 
na miesiac 60 rubli, wydają na pa- 


lenie 15 rubli. 
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Nie mało wydaje się ież na alko- 
hol (przeciętnie 4 — 5 rubli miesię- 
cznie). Pewien robotnik, zatrudniony 
w fabryce „Elektrosiła”, zarabiający 
miesięcznie 40 rubli, wydaje na wód 
kę 15 rubli. 

Nic więc dziwnego. że bielizna pra 
wie wszystkich młodych robotników 
leningradzkich znajduje się w sta- 
nie opłakanym. Po większej części 
garderoba młodego robotnika składa 
sie prócz ubrania z dwuch garnitu- 
rów bielizny. 

Dziewczęta — robotnice na pierw- 
szy rzut oka zdają się być oszczę- 
dniejsze od mężczyzn. Ale za to ro- 
botnice wydają bardzo dużo pienie- 
dzy na rozmaite środki kosmetvczne. 
słodycze i na jedwabne pończochy. 
Na kosmeivkę i manicure robotnice 
wydają miesięcznie ód 20 kopiejek 
do 5 rubli, przyczem wydatek ten ro- 
śmie proporcjonalnie do wzrostu pła 
cv zarobkowej. 

Podobnie jak meżczyźmi, nie tro- 
szczą się kobiety prawie wcale o stan 
swej garderoby, przedewszystkiem 
bielizny. Jedna z młodocianych roba 
tnie leningradzkich, zarabiająca mie 
sięcznie 130 rubli, oświadczyła z du 
mą, iż posiada aż trzy garnitury bic- 
lizny. Ale zalo wszystkie roboiniee 
kupują sobie codziennie niema! sło- 
dycze. Jedna z robotnic oświadczyła. 
iż przy zarobku miesiecznym 90 rubli 
wydaje na słodycze 10 rubli, a na in 
ne artykuły spożywcze 20 rubli mie- 
siecznie. 

Podkreślamy że są lo i. zw. wyni- 
ki statystyki urzędowej, a więc i na- 
stawione pod kątem zagadnienia o- 
szczędności więc nie oddają i wszv- 
stkiego a jako urzędowe liczą się z 
opinją zagraniczną. 
u<kzcz |. JA e 


Hailererycy we Francji 
NA POLACH VERDUN. 

Dnia 10 b. m. delegacja hallerczy.- 
ków z gen. Hallerem na czele przy- 
była do Verdun. powitana przez gu- 
bernatora miastu gen. Bordereau i 
płk. Marechal'a. Po śniadaniu, wy- 
danen na cześć gości w ratuszu de- 
legacja udała sie na cmentarz. Przed 
grobami siedmiu nieznanych żołnie- 
rzy pochyliło się siedem chorągwi, 
reprezentujących  prowinje Polski. 
Gen. Haller złożył u stóp wielkiego 
krzyża wiązankę kwiatów oraz wy- 
głosił przemówienie, w którem za- 
znaczył m. ina. „Zwycięstwo francus- 
kie było zarazem zwycięstwem Pol- 
ski”. Składam hołd pamięci wszyst- 
kim bohbaterskim „poilus? Francji. 
Ożywieni iakiemi sanemi uczuciami 
co synowie Francji, Polacy potrafią 
w odpowiedniej chwili powiedzieć 
słowa: „On passe pas”. Następnie za- 
brał głos gen. Bordereau. który pod- 
kreślit. że zawsze w krytycznych mo 
mentach Francja znajdowała Polskę 
przy swoim boku. Członkowie dele- 
gacji udali się autobusami do Dou- 
aumont, gdzie zwiedzili lort. okopy! 
kostnice. Popoludniu goście polscy 
byli podejmowani w ratuszu przez 
mera miasia. lutaj zabrał ponownie 
głos gen. Haler, dając historyczny 
zarys tworzenia się armji polskiej we 
Francji w czasie wojny. Mówca przy 
ponmiał bohatorskie walki, stoczone 
w Szampanji i Alzacji, a w końcu 
oddał hołd  męczeńskiomu miastu. 
Następnie przemawiał mer, który 
wskazał na to. co zawdzięcza Francja 
Polsce od najdawniejszych czasów. 
Mówca przypomniał następnie, że 
Verdun, pragnac dać wyraz swej 
wdzięczności dla Polski mianowało 
marszałka Piłsudskiego honorowym 
obywatelem miasta. Ani Polska ani 
Francja — mówił mer — nie pragną 
powtórzenia się wojny, winny ied- 
nak znaleźć w poszanowaniu traltn- 
tów gwarancję swej niepodiegtości 

O gedziwie 19-6j wiecz. delegacja 
wolska odjechała z powroiem do 
raryża. 
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Kolonie Jetaie dla chłopców 
SzA01 pDowszeglińgch 
M. SOSNOWCA W BŁĘDZONCE 
POD SUCHĄ. 

Kolonja letnia mieści się w budyn 
ku szkolnym jednopięirowym. nieda 
wno wybudowanym, w bardzo ładnej 
okolicy. Ze wszystkich stron widnie 
ją góry, pokryte lasem. tuż przy szko 
le szemrze strumyczek. 1ozbijając 
wode o bezne kamyki i zakręty, a 
had iym wszystkim góruje słońce. 
które obficie rozlewa swe promienie 
i świeźc, przesycone lasem i polami 
powietrze. Dom stoi na uboczu, zda- 

ka od innych zabudowań gospodar 
skich. 

Kierownictwo kolonij spoczywa w 
sprożystych i  doświadeznych rę- 
kach p. Labusia, który ma do pomo- 
cy 5 wychowawców. 

Kolonja składa się ze 156 chlop- 
ców w wieku od © — (5 lat. 

Od godz. 7 rano wre życie w kola 
nji: chłopcy wstają i jeden przez dru 
giego biczną do strumyczka się myć 
iw porządku usiawiaja sis w pary 
z garnuszkami «o śniadanie. 


Śniadanie jegi obfite: siida się z. 


dużej porcji kakao lub mlecznej Ra- 


WA 
starcza. dodaje się bez ograniczeń — 
»ie głodomorków jest mato. 

Po Śniadaniu udają się chlopcy pa 
rami pod kierownistwem swych wy- 
chowawców na pobliską połankę i ba 
wią się do obiadu. Jedna partja gra 
w piłkę rożną inna znowu w szczy- 
piorniaka, jeszcze inna w pdnę lataja 
cą itp. I tak im wszymkkim miito scho 
dzi czas do obiadn. 

Od 12 znowu rojno się robi przed 
kuchnią, bo rozbawieni i pelni ape- 
tvtu chłopcy ustawiają się w ogon- 
kach, bębnią łyżkami w swoje garnu 
azki, więc wrzawa i hałas. Ci co do- 
siali już z garąków smacznie przy- 
pławione jedzenia sadowią się w ja 
daln: za stoły i w skupieniu ducha i 
milczeniu spożywaja swe porcje i zno 
wi w groimadce robi się cisza. bo sy 
ta i ociężała nie ma ochoty do zabą 
wy. Do podwieczorku siedzą sobie 
wszyscy przy strumyczku i drzemią 
inni bawią się jeszcze inni piszą lisiy 
do rodziny lub śpiewaja. 

O 4 znowu REI — podwieczo- 
rek — znowu duża pareja anleka zsia 
dłego z kartoilani iub kaszą — albo 
kawa i chleb. 

Po podwieczorku chłopcy ida na 
swoją ulubioną połankę i znowu się 
bawia albo teź do lasu na jagody, al- 
bo do rzeczki do kapieli. 

Wesoly gwar rozbrzmiewa wokolo 
i już zdsleka, zbliżając się do tej 
gromady radośnie zaczyna bić serce, 
bo przecież tam cieszy się silońcem, 
lasem i rzeczką szumiacą tyle mło- 
dych istnień, wyrwąnych z murów 
miejskich, z ciasaych i wilgolnych 
myeszkań., z sząrzyzny życia codzien 
nego. Tam tyla młodych |ózków. Jaś 
ków i Staśków choć przez parę tygo 
dni używą szczęśliwego życia pa ło- 
nie natury i uczy się kochać przyro 
dę i ziemię, na której prócz zna- 
nych im ciasnych uliczek, fabryk. 
kominów i dymów. szumią lasy zielo 
ne, złocą się poly zbóż dojrzewają- 
cych, zielenią zakony jarzyn i trawy 
po łąkach. Trzeba aby serca i dusze 
były otwarie na ie cuda, aby zebra- 
ly jJaknajwięcej wrażeń, do których 
mogłyby myślą uciekać. gdy powrócą 
do miasta. 

O 7 wracamy i zpów chłopcy zbie 
rają się przy kuchni na wieczerzę. 

Po wieczerzy parę piosenek, my- 
cie nag i o 9 wszyscy Smacznie Śpią, 
żeby na drugi dzień znowu zacząć 
swój pracowity dzionek. 

Przez ten krótki pobyt ną wsi chło 
pey zmienili się nie do poznania — 
wygladaja jak murzynki. bo pogoda 
dopisuje a wszyscy chodzą tvlko w 
spodeńkach, apetvtv wszystkim po- 
troiiy się. Z początkiem mniejsi eblon 
cv tęsknili za Sosnowcem i rodzica- 
mi, ale teraz już sie ozwcili i żaden 
nie myśli o wyjeździe. a niektórzy 
sprytniejsi to się nawet już pytają 
czy będą mogli zostać na drugi mie- 
siąc. Niestety. nie będziecie mogli. ho 
już drugie 150 dzieci z niecierpl'wo- 
ścią czeka swojej kołejki. 
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KURJER ZACHODNI Piatek. 15 lipca 1928 roku. 


Krew na trasie tramwajowej 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA KOSZELEWIE. 


W ub. środę wydarzył się na Ko- 

szelewie 
wstrząsający wypadek, 

którego ofiarą i io skutkiem własnej 
lexkkomyślności, 

padł 25-letni robotnik Franciszek 

Mazurkiewicz, 

zamieszkały przy ul. Małobądzkiej 
61 w Będzinie. 

lragiczny ten wypadek zaszedł w 
następujących okolicznościach: O g. 
10.50 wieczorem 
jechał tramwaj w kierunku Będzina. 
Kiedy tramwaj znalazł się na Kesze 
lewie, obok szkoły, nagłe 

z chodnika podbiegł do wagonu 
jakiś mężczyzna. usiłując wskoczyć 
do dość szybko jadacego tramwaju. 
i łerzony stopniem, 

upadł na ziemię 

tak nieszczęśliwie, iż prócz złamania 
prawej ręki, doznał silnego potłucze 
nia na całem ciele. 

Zarówno konduktor. zajęty sprze- 
dażą biletów, jak i jadący tramwa- 


jem, 


aronika 
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Kino „Zagłębiec* — „Szalona Lola“ — 
(roga do piekła). 


Kino „Momus“ — „Czarny Pirat“, 


X OSOBISTE. Szef wydział: bezpe- 
czeństwa publicznego starostwa Będziń- 
skiego p. imspektor W. Zwirski wyjeż- 
dża z dn. 15 b. m. na 6 tygodniowy ur- 
lop wypoczynkowy. 


A PRZESUNIĘCIE TERMINU WCIE- 
LENIA DO ARMJŁ  SŁUCHĄACZOW 
MEDYCYNY. Ministerstwo spraw woj- 
sskowych, w drodze wyjątku, zczwołilo 
na przestmięcie torminu wcistenia do i 
lipca 1929 r. tym siuchaczon medycyny 
rocziwika {90f, którzy siużyłi w armji w 
charakterze ochotników w latach 1919— 
1940 i wykażą się / zaświa<lczemiem. 
stwierdzająceni. że pozostaje im do u- 
kończenia stndjów jedynie złożenie cgza 
minów państwawych. Odpowiadnio po- 
świadczone podania zainteresowani win 
ni złożyć niezwłocznie we właściwych 
PAKU, 

X WŁADZE ADMINISTRACYJNE Il 
ZWIAZKI KOMUNALNE, Minister 
pa wewn. gen. Składkowski otrzy- 


mal skargę, iż stosunck związków ko- 
munalnych i pądiegiych ministrowi 


władz nadzorczych nad niemi nie zaw- 


sze uklada się według zasad, które mini- 


ster w swoim czasie oglosil. P. minisier 
poeci, aby organa państyowej władzy 
nadzorczej nad samorządem, jak rów- 
nież urzędnicy województw, relerują- 
cych sprawy samorządowe. zapoznali się 
dokładnie z treścią dawnego okólnika 
p. ministra i stosowali się Ściśle do za- 
sad w nim wyrażonych. 


X SPORT KOLARSKI W CZELADZI. 
Dopóki w Czeladzi nie znano moiocy- 
klów, dzialo się tam jako tako, x chwilą 
jednak kiedy „czarodziejskie kota” uka- 
zaly eię na ulicach raiasta, w Czeladzi 
dzieją się rzeczy straszne. W swain 
czasie donosiliśmy kilkanaście razy o 
wypadku przejechania dzieci, a kiik 

razy nawet kozy, czy innego bydlęcia. 
Wypadki te jednak działy się na jezdni, 
obecnie zaś sprawa przedstawia się o 
tyle gorzej, iż jeden z zapalonych mo- 
tocyklstów p. Józei S. urządza wyścigi 
po.. trotuarach. W Warszawie, albo w 
Psarach za takie wybryki pociugają do 
odpowiedzialueśc. w Czeladzi jednak, 
jak coad, uchodzi to p. S. bezkarnie. 
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nie zauważyli wypadku, 


dopiero po pewnym czasie patrolują * 


cy posterunkowy spostrzegł leżącego 
i stwierdziwszy nieszczęście, zajął się 
przewiezieniem 

zbroczonego krwia 
i nieprzytomnego do szpitala powiato 
wego w Będzinie. 

Oględziny lekarskie ustaliły silne 
polluczenie głowy i całego ciała oraz 
skomplikowane 

złamanie prawej ręki 
powyżej łokcia, którą trzeba było 
amputować. 


Niestety, wszelką pomoc okazała 
się bezskuteczna i nieszczęśliwy, nie 
odzyskawszy przytomności, 

zmarł nad ranem. 

Jok ustalilo dochodzenie, Mazurkie 

wicz wracał do domu 

w stanie podehmiełonym 
i niewalpliwie tej tvlko okolicznosci 
trzeba przypisać, iż usiłował on wsko 
czyć do będącego w biegu tramwaju 
i postradał życie. 
„em R AR 
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X RYGJENA W SZEOŁACH., Choroby 
zębów wśród młodzieży szkolnej mależą 
do zjawisk częstych, a ukrywanych 
przez dzieci i przez rodziców, nie posia- 
dających często funduszów dła denty- 
sty. To też Min. oświecenia polecio z 
nowym rokiem szkolnym wzmocnić nakl- 
zór demtystyczny w szkołach. W zasa- 
dzie zęby gażdego dziecka powinny być 
badanc przez dentystę conajmniej dwa 
razy do roku. Dzieci niezamożne mają 
być leczone na koszt gminnych i komu- 
małmych opiek społecznych. Choroby 
zębów bywają powodem innych chorób. 
W spróchniałych zębach gnieżdżą się za- 
razki chorobotwórcze 


X BEZ ECHA. Kiłkakrotnie poruszali- 
śmy sprawę braku skrzynek poczto- 
wych na ulicach Czeladzi. jednak nawo- 
lywauia pasze nie poskutkowały. A zda- 
wałoby się, że to tak łatwo umieścić kil- 
ka skrzynek na mieście. Widaczwię jg- 
daak władze pocztowe wychodzą z za- 
leżenia, że po to ludzie w Czeladzi mają 
nogi. aby chcąc wysiać np. kartę po- 
cztową biegli z uliey Milowiekiej, czy z 
jednej lub drugiej kolonji „Saturn“ na 
pocztę. qdłegią od tych dzielnie miasta 
o kilometr, a może i więcej. Może tym 
razem miawo<lajne czynniki wejrzą w tę 
sprawę i załatwią ją w myśl życzeń lu- 
dgości. r: 

X O WAGĘ NA TARGU MIEJSKIM. 
Z Będzina otrzymałiśmy list następują=. 
cy: Przed niedawnym czasem Magi- 
strat zrobił dobre posuaięcie. mianowi- 
cie z uwagi na możliwość wzńieceaia 
pożaru oraz ustawiczne „ zaśmiecanie 
miasta sprzedaż w dni targdwe słomy, 
siana i t p. artykułów przeniósi na- 
umyślnie w tym celu urządzone targo- 
wisko przy ul. dienkiewicza. naprzeciw 
siacji kolejowej. Zapomniano tylko o 
jednej rzeczy. która choćby tvlko z u- 
wagi na uzdrowienie etosunków w han- 
Hu wspomnianymi artykuiami, jest mic- 
zwykłe potrzelme, t. j. waga. Dotych- 
czas panuje zwyczaj, iż wieśniacy sprze 
dają słomę i sieno na snopki lub wiąz- 
ki. tymczasem cena obliczana jest za 
centnar, a ponieważ niema gdzie spraw- 
dzić, czy sprzedawane produkty posia- 
dają odpowiednia wagę. dzieją się nadu 
życia, na ile których powstają często 
gorszące kłótnie, awantury i nterwen- 
cja policji. Za postój na wymienionem 
targowisku Magistrat pobiera specjalne 
opłaty. « w dui targowe dozorca prowa 
dzi tam kontrolę i ściąganie opłat, moż- 
naby przeto temu dozorcy powierzyć 
tównież pieczę Bad wagą. która. powta 
rzany, jest na targu tym niezbędna i 
dłatego liczymy. iż Magistrat będziński. 
idący ludności na rękę i wykazujący 
dbałość o jej interesy, uwzględni naszą 
prośbę i wkrótce wagę na targowisku 
unządzi, 


Zapistjcie się dre PMS. 


Wczorajszy pogrzeb 
B. P. DR-A A .PEREŁMANA, 


Wczoraj odbyl się pogrzeb d-ra A- 


, brama Perclmaua, zoauego w Zaglębiu 


| żydowskiego dzialacza spolecznego, prze 
wodmiczącego zarządu gminy żydow - 
skiej w Sosnowcu oraz radnego m. So- 
SDQW CA. 

Pogrzeb przybral 


i wczoraj rozmiary 
wielśziej Imanitestacji 


| ludmości żydow- 
' skiej z calego Zagiebia. Udział w kon- 
hrkcie pogrzebowym wzięło kilka tx się- 
cy osób wnaz z przedstawicielami orga- 
nizacyj żydowskich, oraz Magistratn i 
Rady miejskiej. Pochód z tweaanna, na- 
krytą narodowym żydowskim eztanda- 
rem, przeszedł z dworca kolejowego dro 
gą ekrężną  prze<l dom gminy żydow- 
skiej, gdzie na chwiię kondukt się za- 
| trzymaj. Po raz drngi wstrzymano kom- 
dukt przed gmachem 
skiego, którego 
kiem. 

Na ementarzu | nad grom pozetna- 
Wiali; rabin dr. Łewin z Katowie, czlo- 
nek centralnego komitetu organizacii 
sjomstycznej w Polsce dz. Iłinles, 1 
imienin żydowski:zo tow. 


szpitala żydow - 
zmatły był kierowni- 


w 
|, Htc dobroczy n- 
| ności cr, Hercmau. oraz dr. Melodysta. 
w memu miejscowego społeczeństwa 
$ 


żydowelkiego, opaz wszystkich organiza- 
cyj. w których zmarły pracował. 
SN czasie pochodu. Jak i na ementarz: 
był tak wielki ścisk. że władze policy j- 
ne musialy kilkakrotnie interwenjowić. 
X SPROSTOWANIE. We 
numerze naszego wisma donosiliśmy e 
zabezpieczaniu bytu rodzinie po ś. p. 
strażąka Walemtym Olechowskin i da 
| notatki tej zakradła się pomyłka; mis- 
nawacie zainiast: Po dzielnym strażak: 
ZG PREDN 5 
| pozosiaia rodzina... wydrukowano DO- 
i 
è 
i] 
i 
| 
i 


wtorkowy, 


3 . « 
> mity TE j 
rasi Wa żona... » ¢O niniejszem prostujt- 
my. Dia ścisłości dodajemy, że ś. p. O- 
lechowaki 
rodzeństwa. 


osterocil| rodziców i dwoje 


ustalenie godzin handin 
W SKLEPACH. 


Urząd wojewódzki w Kilecach otrzy- 
mał z Mimisterstwa spraw wewnętrz- 
nych wyjaśnienia dotyczące godzim han 
dłu. 

W pierwszym rzędzie co do 12- godizin- 
nego handłu w sklepach żywmościowych 
wyjaśniono. że tylko te sklepy korzy- 
stają z tego przepisu, w których G6PrZe- 
daż artykułów żywnościowych jest wy- 
lączną sprzedażą. przyczem wyroby win 
no-kolonjalne podpadają również pod 
to zanządzenie. 

Co się tyczy zezwolenia na handel do 
godziny 12 w nocy latem. a do gode. 9 
wiocz. zimą w kioskach z owocami i wo- 
dą sądową, to wiadze zaznaczają, że 
sprzedaż tych artykułów w sklepach, a 
nie w kioskach nie upoważnia do sprze- 
daży w tych godzinach i takie sklepy 
podpadają pod zarzadzenie o sklepach 
żywnościowych z normalnemi godzina- 


rosów w meizel to narazie obowia- 
ztją dawne zarządzenia, a nowe wyda- 
ne zostaną w najbliższych dniach. 

Okólmik następnie zaleca ostrożność 
przy wydawaniu zezwoleń zakladom ga 
sitronomicznym na handel do późnej no- 
cy i w tym wypaqku winny być wzię- 
te pod uwagę warunki bezpieczeństwa 
publicznego. ` 

Ustalając godziny handlu, Rada miej- 
ska nic może zarządzać przymusowej 
przerwy obiadowej w sklepach i zakła- 
dach. 

W soboty i prze święjami sklepy ży- 
wnmośtowc mogą być otwarte do godz. 
8 wiecz., lecz w żądnym wypadkuy nie 
dłużej niż 1 godzin w tym dniu. a więc 
sklepy te muszą w soboty i przed świę- 
tami być oiwierane o jedmą godzinę pó- 
Źwiej, by nie przekraczać 12 godzin. 

W chwihk nadejścia czasu „zamknięcia 
sklepu. drzwi wejściowe muszą być za- 

I mkmięte. 

Wreszcie ckólnik wyjaśnia, źć w ża- 
dp ym wypadku nie można przekraczać 
godzin pracy dla pracowników i w tych 
wypadkseh przedsiębiorca pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności ni. 
at.racy jne j i sądowej. 


admini: 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. M. Lawicka. Korespondencja. nade- 
slama nam laskawie przez Panią, była 
umieszczon= już przad kilku dniami. 


mi tandu. 
Co cię tyczy sprzedaży gazet i papie- 
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1 PB 
_ Mezrozamiał8 Z4r2Ą478u:8 
A Swoim czasie, na skutek liezn yeh 
Phi JJ o masowem spożywanin przez 
| p wiejską spirytusu skażonego 
| SZ używania przez różne osoby dena- 
"atu do innych celów. wystąpiliśmy z 
| „iektem, iż dła ukrócenia nadużyć i 
| zwyczajemia ludności od szkodliwego 
Ą i spirytusu skażonego, należy w ta- 
i eb zamieczyszczać spirytus do ce- 
wz |chnicznych, aby stanowił on bez- 
i} il ględmą truciznę, gdyż pPoprzecuwio 
| składników trujących byla tak ma 
| di że denaturat można było pić bez szko 
r wych, przynajmniej „narazie, na- 
| ,SPstw dla zdrowia. Projekt nasz wla- 
zę zaaprobowały i wkrótce istotnie za- 
vi, Spirytus skkażać w ten sposób. iż 
"om bezwzgiędnie trujący. o czem za 
"Mocą ogloszeń ludność została zawia- 
| mMiomą, Leez cóż jednorześnic władze 
obig? O ile dawniej slaby denainrat 
„ną było nabywać bez jakichkolwiek 
gt pości Jub ograniczeń, 2 chwilą 
h tkszenia składmików trujących, lu- 
„4-6 używająca denaturatu do maszy- 
dni została narażona na przykre utru- 
R Az w postaci wyjednywania Spe- 
| 4 mych kawtek, o którc starać się trze- 
18 p pewn ych urzędach. Rzecz chanak 
| "Ystyczna, iż zarządzenie to nie doty- 
ję Y całego państwa, lecz niektórych tyl- 
g. Miejscowości, w tej liczbie i waszego 
| włębia. W Dabrowie np. utzędnik, 
Ydający wspomniane kartki. bawi 


t 
a 


ma 
pie, skutkiem czego w sczomie le- 
M, gdzie najwięcej powzebuny jest 
turat z racji prowadzenia przez 


e osób „kawalorskiej” gospolarki, 
Wycie spirytusu jest umiemożriwiane. 
jakim celu wydano tak bezsensow- 
Zarządzenie, trydno zrozumirć, to też 
[Dy najwyższy czas usunąć absutdal- 
$ dziwoląg i nie narażać ludność na 
Demie zbędne utrudnienia i niewy- 


ę. 


STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW 
AŃSTWOWYCH podaje do wiadomo- 
~ Zalmteresowamych członków SUP. 
(81. urzędników, mających prawo do 
„Stwowej pomocy lekarskiej. że dom 
„Owią SUP. w Zakopanem, mieszczący 
S dotychczas w realności pp. Ferdy- 
Mda j Marji Lorensów (wille Kryta“ 
„ Ygamka”) został z dniem 4 lipca br. 
_„omicsiony do pensjonatów „Ryś“ i 
ska“ zbudowanych w jednej z naj- 
owszej i najpiękniej poelożomcej czę- 
Zakopanego na tak zwanem Bystrem 
"uga do Jaszczurówki i Morskięgo O- 
p a prowadzonych przez pp. Marję 
Tiska i Anłosinę MKnścińską. W 
A wku z tem liczba miejsc, pozostają- 
| ch do dyspozycji, zostala zwiększoma 
bog o 75, Zwięwszemie Kczby miejsce 
| koniecznością wobec 


+ 


ni 


„0 się palącą 
|k szającej się z dniem każdym fre- 
| o cji domu zdrowia S. ÀU. P. 

Š FAŁSZYWY WYWIADOWCA. One- 
Y aresztowano w Sosnowca nieja- 
„So Bogusiaka Antoniego, który po- 
al się za funkcjomarjusza urzędu 
% lczego. 
x, KRADZIEŻ GARDEROBY. Bronisla- 
w Pratkowska, zamieszkala w Sosnow- 
C Kościelna 5) oskarżyła Władyslawa 
Lo Jewskiego (Warszawska 12) o kra- 
[y 2 garderoby wartości 200 zł. 
OKRADZENIE SPÓŁDZIELNI W 
R KOWICACH. W nocy z ub. środy 
pa owartek nicznani sprawcy okradli 
ielnię kolejarzy w Ząbkowicach, 
„orając różne towary wartości oko- 
H. 00 zł. Sprawców kradzieży poaszu- 
RE policja. 
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Program radiowy 


i NA PIĄTEK 15 LIPCA. 
t ATOWICE: 
| — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. ŚłŁ i Wydziału Skarbowego Woj. 
| tę Śląsk. 

= —Odczyt p.t. „Pływanie jako sport'— 
Ras DAL p. Feliks Berlik. 
iggg transmisja odczytu z Wilna. 


Bo z Warszawy. 
| 920% Rozmaitości. 
ER — Komunikat sportowy. 

H — Odczyt p. t. „Rolnictwo  współcze- 
| Sne w Polsce“ — wygl. w języku fran- 
(Wp CUskim p. Konopka. 
|. ancji z udziałem p. Lilijany Zamor- 
| skiej (śpiew), p. Wandy Szleziger-Chmie 
lewskiej (fortepian). p. Janiny Konopa 
sek-Szaleskiej (fortepian) i prof. Mie- 
Uwą Szaleskiego (altówka). | 
— Sygnał czasu oraz komunikaty: lo- 
Iniczo.metror. i P. A. T. è 
— Skrzynka pocztowa w języku fran 
Cuskim. Korespondencje słuchaczy za- 
mianicznych omówi prof: Stefan lymie 

telk 


p. 
| żył 


~ Transmisja koncertu popoludniowe- j 
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Kencert ku czci święta narodowego 


KURIER ZACHODNI Pie 
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roku. 


ek. 15 lipca 1928 


Nadnżycia w Kasie chorych, 


Przed niespełna trzema tygednia- } licja i obu wspólników: żywnę i Szpi 


mi pisaliśmy że władze policyjne 


wpadły na trop poważnych nadużyć | 


w wydziaie apiecznym Kasy chorych 
w Sosnowcu. W związku « podana 
przez nas informacją. Kasa chorych 
nadesłała nam wyjaśnienie. piszac 
między innemi że: 

„Dochedzenia policyjne prowa- 
dzone oboenie tyczą się sprawy cen 
trolnej składniey aptecznej z 1925 
roku, która była przedminiom szcze 
gółowych dochadzeń ze strony za- 
rządu Kasy, w rezulłacie czego po 
niemożności ustalenia złej woli ze 
strony pracowników Kasy i niemo 
zności dowiedzenia takowej dostaw 
cy, ówczesny kierownik składnicy 
podał sie do dymisji, a dosiawca 
zwrócił Kasie wszvstkie straty. A- 
kta tej właśnie sprawy są obecnie 
w rękach władz policyjnych". 
Obecnie okazało się, że owym kie- 

rownikiem składnicy w 1925 r. był 
Stanisław Żywzo. Podawszy się do 
dymisji, wskułek ciążących na nim 
podejrzeń, Żywno przeniósł się do 
Warszawy i przyjął posadę zarządza 
jącege apteką Wierzbięty przy ul. 
Marszałkowskiej 94. 

Dosławcą. medykamentów, który, 
jak opiewa sprostowanie, zwrócił Ka 
sie wszystkie siraly, był Aron Szpi- 
nak, właściciel Iniriowego składu ma 
terjałów aptecznych i chemicznych 
w Warszawie (Rymarska 14). Po opu 
szczeniu Sosnowca. pozostawał Ży- 
wro w bliskim kontakcie ze Szpina- 
kiem, który w dalszym ciągu był da 
staweą sosnowieckiej Kasy chorych, 
a znając dobrze stosunki w tutejszej 
Kasie ułatwia! Szpinakowi wszelkie 
kombinacje. 

Wreszcie „spółka“ tą zajęła się pe 


A 
i 


t 
i 
f 
i 
i 
i 


amm ae ZA — _ aD MONA — m IO Z m M O A W DA R RÓ O ZZ O R YA 0 0 


naka arcszfoweno. Przeprowądzona 
rewizia w micszkamiy ŻYWBY NE 
Włochach I w skłazłach Szpinaka do 
siarczyła wiele ciekawego materia- 
lu. W mieszkaniu Żywny znaleziono 
zuwczną ilość morfiny. u Szpinaka 
zaś sporo innych narkotyków, na 
których magazynowanie nie miał po 
zwalenia. Obu aresziowanych prze- 
słano z Warszawy urzędowi proku- 
ratorskiemu w Sosnowcu. 

Żywno cskarżony o nadużycia, bę 
dzie odpowiadał również za nielega 
ny handel morfina. 

Jak wykazały dotychezasowe do- 
chodzenia nadużycia w Kasie cho- 
rych w Scsnowcu sięgają sumy 50 
tysiecy zł. 

Obaj aresztowani mogą zestać wy- 
puszczeni na wolność po złożeniu 
kaucji. Sędzia śledezy zażądał od 
Szpinaka 20.000 zł. kaucji, a od Żyw- 
ny 10.000 zi 


—— 


W czasie rewizji u b. urzędnika so 
snowieckiej Kasy chorych. Żywny, 
we Włochach, u którego znaleziono 
wielkie ilości morfiny -- policja nat- 
knęła się także mna skład obrazków 
pornografieznych. 

Zapytany o pochodzenie tych o- 
brazków, Żywno zezniał. iż kupił je 
w sklepie tytoniowym Menaszcgo i 
Dyszki Kosowskiecn przy uł. Żabiej 
4 w Warszawie. 

Przeprowadzona w sklepie rewizja 
ujawniła aż 380 nieprzyzwoitych po- 
cztówek. ukrytych w szafach, pudel 
kach itd. 

Jak się okaznie. Kosowscv od dłuż- 
szego czasu trudnili się kolportażem 
pornograficznych wydawnictw. 


Tajniki afer przemytniczych. 


CO MÓWI O NICH MIN. SKARBU? 


Zagłębie Dąbrowskie, które, jak się 
okazało z wykrytych niedawno afer 
w urzędzie celnym, jest terenem in- 
tensywnej akcji przemytników — 
ma nicwaąipliwie dużo wspólnego z 
poniżej podanemi rewelacjami o taj- 
nikach afer przemytniczych. Wkrót- 
ce już zapewne wyjdzie na jaw jak 
i kto w Zagłębiu przemycał, okrada- 
*jąc w ten sposób skarb państwa. 

Narażie ogólnikowo Min. skarbu 
odaje do wiadomości, że rozzuchwa- 
lend się band przemytniczych, zor- 
ganizowanych na dużą skalę, zmusza 
coraz częściej organa straży granicz- 
nej do używania broni palnej. 

Fakt ten daje wedlug komunikatu 
rzeczywisty obraz wielkich rozmia- 
rów interesów przemytniczych. dla 
których ryzykuje się nawet życie. 

Najbardziej aktywnym — jak po- 
daje Min. skarbu — odcinkiem gra- 
nicy pod względem przemytnictwa, 
jest odcinek Górnego Śląska, 
do niedawna można było zamówić 
prawie każdy artykuł nielegalnego 
pochodzenia, z gwarancją dosławy 
do domu. 

Reorganizacja dawnej straży del- 
nej, spowodowana rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca r. b., dając obecnej straży 
granicznej szersze kompetencje w 
ochronie granicy, przynosi, — jak 
głosi komunikat — z każdym dniem 
coraz lepsze wyniki w akcji przeciw- 
przemytniczej. 

Obecny sezon przemytniczy sprzy- 
ja szmuglerom brylantów. Między- 
narodową stolicą przemytników bry- 
lantów jest Amsterdam. Tam zała- 
twiane są wszystkie  „tranmzakeje” 
przemytnicze, poczem wychodzi zle- 
cenie, poxrywajace się z zamówic- 
niem i brylanty wysyła się za po- 
średnictiwem specjalnych „kurjerów” 
pociągiem tranzytowym przez Paryż 
i Niemcy, aż do Polski. 

Do szmuglowania brylantów anga- 
żowana jest przez biura przemyt- 
nicze ołbrzymia ilość agentów, któ- 
rzy zanim przystąpią do ..ptracy , 0- 
bowiązani są złoży c odpowiednio wy- 
soka kanejo. 
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Jak świetnie zorganizowane są 
biura przemytnicze, świadczy fakt 
istnienia tajnych towarzystw ubez- 
pieczonych. które w razie wykrycia 
przemytnictwa, pokrywają połowę 


kosztów przemycenego towaru. Na 
czele tajnych towarzystw  ubezpie- 


czeniowych stoją hogaei żydzi nie- 
miecey. Przed wojną istniało takie 


l odpowiadali 


biuro w dawnej Galicji. Niektórzy | 


właściciele tych biur są po dziś dzień 
współwłaściciełami wspomnianych 
towarzystw w Amsterdamie. 

Z pośród przemycanych towarów, 
ubezpiecza się obecnie tylko bryłan- 
ty i jedwabie. Na całą Europę jest 5 
tajne biura, ubezpiecza jące przemy- 
cane towary. Współpraca towarzystw 
ubezpieczeniowych z biurami urze- 
mytniczemi jest bardzo skompłiko- 
wana i niezwykle trudna. Lowarzy- 
stwa ubezpieczeniowe mają dwuch 
agentów w biurach przemytniczych 
i odwrotnie. 

Niezwykle trudną do spelnienia 
mają rolę technicy przemytu, którzy 
pomoszą największą stosunkowo od- 
powiedzialność karną i mater jalną. 
Stąd więc powstają wszelkie środki 


ostrożności, towarzyszące aferom 
przemytniczym. W wypadku bowiem 
wykrycia przemytniotwa, kaucja 


złożona przez technika przemytu w 
biurach „ekspedycyjnych* — ginie 
bezpowrotnie. 
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Z ragha wydawniczego. 


„AUTOLOT*. Nr. 4 popularnego. ilm- 
strowzanogo tygodnika „Antolot” dla au- 
tomohilistów i lotników, oraz zwolłerni- 
ków motoryzacji, zawiera następujące 
artykuły: „Odpowiedzialność karna za 
wypadki“, „Ubezpieczenie samochodo- 
wo-lotnicze w Polsce i zagranicą”, „Nie- 
udała wyprawa Nobilego“, „Iebroczyń- 
ca lotnika”, „O bezpieczeństwie jezdni”, 
Obszerną kronikę samochodową i lotni- 
cza, feljetony, sprawozdamia z kraju i 
zagranicy i wiele innych eiekawych wia 
domości. Adres zed. i adm. Warszawa, 
Pownańska 22, konto w PKO. 16.940. (Nu 
mer pojedyńczy 30 gr. premunierata 
kw. 5.30 zł.) 
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z SALI SĄDOWEJ. 
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TEŻ KOLEJARZ. 
Słynma szajka złodziei,  grasujących 


na głównych linjach kołejowych, zapuś- 
cita swe macki również i do Zagłębia. W 
lutym b. r. zostal między inmymi okra- 
dziony kemduktor Piotr Kurczyński w 
drodze do Katowic, któremu eprawcy 
skradli walizkę z wertościowemi rzecza 
mi ważnomi dokumentami. Jednego ze 
sprawców dzięki enorgicznej akcji śled- 
czej wkrótce ujęto. jest nim 24-letni Sta 
nisław Nowicki, mieszkaniec Konar, po 
wiatu Radomskowskiego. Wczoraj stanął 
an przed Sądem okręg. w Sosnoweu i 
skazany został na rok i sześć miesięcy 
więzienia z pozbawiemiem praw. 


BOHATEROWIE RYNKU 
OLKUSKIEGO. 


12 kwietnia b. r. mieszkańcy Olkusza 
byli świadkami nieawyklłej bójki, jaka 
rozegrała się między  połicją a miej- 
scowymi awamtarnikami. 19-letni mie- 
szkamiec Olkusza, Jerzy Stępień, będąc 
aresztowanym przez policję za kradzież 
i zakłócenie epokoju. począł drzeć się 
w niehogłosy, czem zwabił gromadę 
swych kolegów „po fachu", którzy mie- 
zwłocznie przystąpili do odbicia kompa- 
na z rak policjantów. Wywiązała się for 
malna bójka, prezplatana strzelanina ma 
postrach. wreszcie policjantom udało się 
opanować sytuację i odprowadzić naj- 
więcej winnych do aresztu. Byli to 24 
letni Juljan Cembmzyński i 25-letni Me- 
fan Moskala. obaj mieszkańcy Olkusza. 
W dniu wczorajszym bohaterzy olkuscy 
przed Sądem okręgowym 
za stawienie czynnego oporu policiam- 
tom i skazani zostali ma trzy miesiące 
więzienia każdy. 


NA TOWAROWEJ NiE TAK. 
JAK W ARESZCIE GMINNYM. 


Mieszkaniec wsi Łosień 24-letni Józef 
Iiamik, będąc osadzonym w areszcie 
gminnym przez wójta, ma skutek rozesła 
nych za nim Vistów gończych, wyrwał 
z okna pręt i po podważeniu kawałka 
muru, zbiegł, ukrywając się dłużsgy 
czas. Zbieg niedługo cieszył się wolno- 
ścią, gdyż wkrótce ujęto go, a obecnie 
ousiedzi dwa miesiące więzienia, na któ 
re go Sąd okręgowy skazał za ucieczkę 
z aresztu. 


MOTOCYKŁ W ŻYCIE. 


26-letni Bromisław Kulej z Tąpkowice, 
pow. Będzińskiego, zasiadł w dniu wego 
rajszym na lawie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu za kra- 
dzież motocyklu i różnych narzędzi ślu- 
carskich u Stełana Sitki na kolonji Gli- 
nice. Złodziej nie mając odpowiedniej 
kryjówki, ukrył motocykl w życie, gdzie 
znaleziomo go i zwrócono prawemu wła- 
ścicielowi. Pechowego amatora cyklistę 
sąd skazał na rok więzienia z pozbawie- 
niem praw. 


POLICJANT, DOBRY OBSERWATOR. 


jak duleko posuwa się kezczelność za 
głębiowskich złodziei świacłozy fakt, 
który byi przedmiowem rozprawy w Są- 
dzie okręgowym w dniu wezorajszym. 
24-letni Stefan Ciechowski i 21-letni jan 
Ciszewski, niebieskie ptaki Będzina, nie 
zadowalniają się byłejakim łupem. uda- 
li się bowiem do stojni Wiktora Korm- 
berga w Będzinie i wyprowadzili mu 
dwie krowy wartości 2000 zł., które po- 
pędziłi na sprzedaż. 

Szczęśliwy traf zrządził, iż koło Sie- 
mianowie właźciciele krów nie podobała 
się jednemu z przechodzących ulicą po- 
sterunkowych, który zatrzymał ieh i wy 
legitymował. Po nitce do kłębka kra- 
dzież wyszła na jaw i obaj złodzieje do- 
stali się do więzienia. Sąd wydał wyrok 
skazujący każdego z nich na ośm mie- 
sięcy więzienia. 


ZA POTAJEMNY WYSZYNK. 


Dzięki  energicznemu - tępienin 
przez miejscową policję  potajem- 
nych wyszynków wódki, miejsc scha 
dzek osobników najgorszej kondui- 
ty, znikają powoli ie placówki, — 
kuźnie zbrodniczych planów przez 
wszelkiego rodzaju przestępców. 
Ostatnio zasiadła na ławie oskarżo- 
nych 40-ieimia Marja Baniak (Mała- 
chowskiego 16), która uprawiała po- 
tajemny wyszynk wódki w swem 
micszkaniy. Baniakowa skazana zo- 
stała na miesiąc więzienia. 


-e — A M W A AA CEO 


Do przyjaciół 
polsziego morza i wysrzeża, 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 

Członkowie Stowarzyszenia chrześ- 
cjańsko — narodowego nauczycielstwa 
szkół powszechnych od lat kiiku spędza 
ją wywczasy letnie na kołonjach w Ok- 
sywiu, Borze, Jastarmi i na Kursach w 
Pucku. W r. 1927 w czase doroczmego 
zjazdu przeszło dwa tysiące nauczycieli 
z całej Polski korzystało z gościny Po- 
lonji w Gdańsku. — Co roku liczniejsze 
zastępy wracają z nad morza do miast 
z mowemi siłami do pracy.  Diatego 
obchodzi nas gorąco wszystko to, się 
dzieje na wybrzeżu. 

Cieszymy się każdym nowym domem 
nad morzem, polepszeniem bytu Aasznu- 
bów, rozrostem portu, każdym nowym 
statkiem , kurtem, czy żagłówką. Z ra- 
dością witamy obozy wakacyjne barce- 
rzy, drużyn błękitnych, przysposobie- 
nia wojskowego i dziatwy szkolnej. Są 
jednak cienie na naszym słonecznym 
horyzoncie i są sprawy, które się dopo- 
mimają pomocy wszystkich przyjaciół 
morza i wybrzeża. 

Mimo pięknych odezw Tow. ochrony 
i przyrody, giną rośliny nadmorskie, 
zwłaszcza błękitne osty  „mikołajki”. 
Ami mapisy ostrzegawcze, ami straż po- 
graniczna ne ochronią dostatecznie kul- 
tur trawy i lasu na półwyspie Helskim 
a przecie tylko korzenie roślin  utrwa- 
lają wydmę i nie pozwalają zniszczyć 
morzu jedynego półwyspu jaki posiada- 
my. 

Brońmy wszyscy roślinności na p- 
wyspie i wybrzeżu przed bezmyślsem 
niszczycielstwem. 

Plaża bywa zaśmiecena choć byloby 
tak łatwo do tego nie dopuścić. \ praw- 


dzie na niektórych zagramicznycn pla- 
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żach można odgrzewać, jak na Św iętm- ` 


ku szkło stłuczonych butelek, pus A do 
konserw, papiery. niedopałki papiero- 
sów i t. p., ałe na połskiej plaży musi 
być czysty piasek, gdyż mamy jej mic- 
wiele a wypoczywają i bawią się na 
niej tysąice dzieci i doroslych. 

Gdy pamiętamy o ziemi myślimy rów 
nież o jej gospodarzac!:. L! czy tyle wie 
ków mimo biedy i prze .« iowań strzegli 
jej dla wolnej Polski — o Kaszubach. 

Kto tylko przybywa nad wybrzeże 
powinien uszanować“ sizrą tradycję, za- 
cny obyczaj głęboko religijnych. uezci- 
wych Kaszubów i okazać im wiele ły- 
czliwości. by okazać jak  Potska ceni 
tych, co strzegą jej mowy. 

Bądźmy pazedstawiciełami polskiej 
kultnry. Szerzmy dobrą książkę, pismo 
i pieśń polską ale nie dopuszczajmy ob- 
cych nam duchowo a często demoralizu- 
jących obyczajów i piosenek "rozpow- 
itazechnionych przez różne teatrzyki i 
brukcwą prasę. ; 

Pamiętajmy też o Polakach w Gdań- 
sku, broniących naszego dziedzictwa u 
wiślanego ujścia, strzegących „bram 
bursztynowych morza Bałtyckiego”. 

Wspierajmy organ'zacje polskie w 
Gdańsku. Zapisujmy się na członków 
Macerzy Szkolnej a Gdańsku. Dopomóż- 
my choćby drobnym datkiem. Kupuj- 
my pocztówki po 20 gr. z widokami pa- 
miątek polskich w Gdańsku, wydane 
przez Macierz. z których dochód  pój- 
dzie na gimnazjum, ochronki, szkolę ham 
dową Macierzy w Gdańsku. 

Zarząd główny Stowarzyszenia cherz. 
nar. naucz. szkół powsz. prezes: (—) K. 
Siciński, sakretarz: (—) K. Synowiec. 

Zarząd pomorskiego oddziału okre- 
gowego Stowarzyszenia prezes: (—) A. 
Nowicki, sekretarz: (—) Cezary Kali- 
nowski. 

ETANO NOTIN FATESK SAAS RSE ESAS END 


Że sportu. 


C. K. S. — ROZWÓJ. W nadchodzą- 
cą niedzielę na boisku Towarzystwa „Sa 
turn“ odbędą się rewanżowe zawody w 
piłkę nożną o mistrzostwo klasy B. K. 
O. Z. P. N. między czeladzkim klubem 
sportowym, a K. S. „Rozwój“ z Sosnow- 
ca. Ponieważ C. K. S. jest obecnie 
wzmociony takiemi siłami jak Sta- 
rzycki czy inni, zawody zapowiadają się 
interesująco. 

46 Wa PY a OEROJWI 
POKREWIEŃSTWO. 


Sędzia: — Czy oskarżony jest pańskim 
bratem... 

świadek: — Fak, przez małżeństwo z0- 
stal moim bratem... 

Sedziu: — Przez małżeństwo??!: 

świadek: — A no tak! Przez małżeństwo 


ojca z moją matką... 


| 
| 
| 
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sz do o „AKUJWEER ZACHODNI Piatek, 15 lipca _1928 roku. i 


kraków terenem operacyjnym 


HANDLARZY „BIAŁEMI NIEWOLNICAMI*. 


Głośna przed kilku dniami afera 
handlarzy „żywym towarem“, arcsz- 
towanych podczas „występów“ na u- 
licach Warszawy, zaczyna przybierać 
zastrasza jące wprost rozmiary. 
Ohydne jej macki objąwszy całą 
niemał Polskę, sięgnęły i do Krako- 
wa, który na szczęście uprzednio 
przez stołeczną policję pointormowa- 
ny, założył na zbrodmiarzy łapki, jak 
się okazało — niezawodne. 

Wczoraj okooł rodziny 11-ej przed 
południem funkcjonarjusz wydziału 
śledczego P. P. zauważył na plantach 
Dictlowskich obok hotelu „Royal“ 
podejrzanego sobnika, przechadzają- 
cego się wzdłuż ławek, zajętye 
przez młode panienk:. Zaintrygowa- 
ny tem, począł go b::ezniej obserwo- 
wać. Obserwacja ta wylała dodatnie 
rczultaty. Podejrzany bowiem osob- 
nik zbliżył się do jednej z ławek, za- 
jętych przez dwie mlode panienki, 
17-letnią Marję M. i tó-letnią Lole B. 
żydówkę, namawiając je natarczy- 
wie do wyjazdu z nim zagranicę, nie 


określając im bliżej miejscowości 
zamierzonego wyjazdu, przyczem po- 
kazał im większą ilość dolarów. Fun- 


kejonarjusz wydz. śled. P. P. nie 
mając już żadnej wątpliwoiści, że 
chodzi tu zapewne o jakiś szanłaż, 


oszustwo, lub coś podobnego — doko- 
nał aresztowania. Tymczasem w biu- 
rze P. P. okazało się, że przytrzyma- 
ny osobnik, podający się za Izaaka 
Aronowicza, ur. w r. 1904 w Bakon w 
Rumunji, syn Mojżesza i Gitli, wyzn. 
mojż., mówiący po rumuńsku, ży- 
dowsku, niemiecku i rosyjsku, dezer- 
ter wojsk rumuńskich, jest pośredni- 
kiem w handlu „żywym towarem" 
między aresztowaną niedawno szajką 
a domami rozpusty w Brazylji, z któ- 
remi był w stałym kontakcie. Do Kra 
kowa zjechał na polecenie harszta 
bandy warszawskiej, celem zbada- 
nia, czy teren krakowski nadaje się 
do operacji. Wydział śledczy wszczął 
energiczne dochodzenia, które z pew- 
nością oświetlą zbrodmie aresztowa- 
nej szajki. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Swietny rozwój gospodarczy Gdyni. 


(Wywiad z p. min. przemysłu i handlu inż. E. Kwiatkowskim). 


P. minister Kwiatkowski, udzielił 
przedstawicielom prasy, którzy zwró 
cili się do niego z prośbą o cyfrowe 
zobrazowanie rozwoju gospodarcze- 


go Gdyni, następującej odpowiedzi: | 


Wybrzeże nasze odgrywa coraz 
bardziej aktywną rolę w systemie 
gospodarczym Polski. Przypuszczam 
— zaznaczył p. minister, — że opinja 
publiczna nie jest uświadomiona w 
dostatecznej mierze, jak  wiełkim 
czynnikiem w handlu światowym 


, Polski jest nasze wybrzeże morskie, 
i warto więc zilustrować to zagadnic- 


nie kiłkn cyframi, które posiadają 
własną wymowę. 

Z całego importu zagranicznego 
już od roku 1924 stale zwyż. 50 proc.. 


, przychodzi przez wybrzeże morskie. 


W eksporcie polskim wybrzeże w 
1924 r. partycypowało cyfrę, 10,5 
prec., w r. 1927 zaś eksport przez wy- 
brzeże wynosił już 50,2 proc, a w 
ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy 1928 
r. prawie 40 proc. towarów przecho- 
dzi przez w boa 60 proc. zaś 
przez Kaa e granice lądowe. 

Szczególniej jednak 
styczne cyfry dotyczą samego rozwo- 
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UTWORZENIE DWUCH KONSULATÓW 
W GDYNI. Rząd czechosiowacki zdecydo- 
wał się na utworzenie specjalnego konsula- 
tu w Gdyni i w tej chwili pozostaje jedynie 
do zdecydowania sprawa osoby samego kon 


, sula. Jak donosi jedna z ugencvj dziennikar 


| notnje dalszy 
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mała o- 


skich, również rząd ZSSR ustanowić ma w 
najbliższym czasie swą placówkę konsular- 
ną w porcie gdyńskim. Przy konsulacie 
czynna ma być ekspozytura przedstawiciel- 
stwa handlowego ZSSR w Polsce. 


OSZCZĘDNOŚCI DALEJ ROSNĄ. P.A.O. 
wzrost wkładów  oszczędno- 
śeiowych. Tak np. w ub. miesiącu powię- 
kszyły się oszczędności o 2,656.000 7l. — O- 
gólny stan oszczędności wynosił w P.K.O. z 
końcem czerwca 82 miljony Toi tysięcy zł. 
Równocześnie wzrosła ilość książeczek o- 
szczędnościowych o dalszych 7.059 książe- 
czek, tak, iż ilość składających w P.K.O. swe 
oszczędności wynosiła w ostatnim dniu czer 
wca b. r. pokaźną cyfrę 212.507. Wkłady 
premjowe wzrosły o 1.252 książeczki i 161 
tysięcy złotych. Wkłady wałoryzowane wy- 
kazują ubytek 5 rachunków i 21 tysięcy zło 
tych kapitału. Likwidowanie rachunków wa 
lorvzowanych świadczy o pełnem zaufaniu 
do waluty, wobec czego łokata oszczędności 
na tych rachunkach traci rację bytu i po- 
pularność. Wkłady oszczędnościowe emigran 
tów w P.K.O. wykazują 
czerwca b. r. kwotę 221 tysięcy złotych na 
128 rachunkach. Wobec uruchomienia tych 
wkładów zaledwie przed trzema miesiącami 
osiągnięty rezultat jest pomyślny i rokuje 
jaknajlepszą przyszłość. 


100.000 ZŁ. DLA INWALIDÓW. Z Minister 
stwa poczt i telegrafów informują, że za 
miesiąc maj i czerwiec r. b. z kwot pobicra 
nych od abonentów telefonicznych Polskiej 
akeyjnej spółki telefonicznej pa rzecz inwa 
liłów wojennych wpłynęła suma 109.000 «al. 
Suma ta będzie podzielona między organi- 


zacje inwalidzkie na konferencji, która od- į polski i Cegielski mocniej, dla walut 


będzie się dnia 10 bm. w Ministerstwie poczt 


i telegrafów przy udziale delegatów Mini- ! 


charaktery- | 
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w ostatnim dniu : 


ju Gdyni. A więc w 1924 r. Gdynia 
w imporcie w stosunku do całego wy- 


< odcinku ad Rudnik do urzędu gminn* 


brzeża nie odgrywała jeszcze jakiej- ' 
M zy ci 


kolwiek roli. 
Jeszcze w 1927 r. z całego importu 
morskiego załedwie 0.44 przeszło 


przez port gdyński. 


W pierwszych 5-ciu miesiącach 28 
r. udział Gdyni w stosunku do całego 
importu przychodzącego przez wy- 
brzeże morskie reprezeniuje 


roku ub. l 
Jeżeli zaś idzie o udział Gdyni w 
eksporcie morskim naszego państwa, 
te w 1924 r. udział ten wyrażał się 
skromną cyfra — 0.55 proc. w 1927 
r. — cyfrą 12 proc, w pierwszym 5 
miesiącach 1928 r. — cyfrą 20 proc. 
Tak więc obecnie prawie jedna 
dziesiąta część całego importu i je- 
dna piąta całego eksporlu morskiego 
przychodzi już przez Gdynię. 
Stosunki te w r. najbliższym, t. j. 
do późnego lata 1929 r. ulegną dalszej 
poważnej zmianie, wysuwając Gdy- 


nię na jedno z poważnych miejsc 
wśród portów bałtyckich. 
spodarcza. 
sterstwa spraw wewnętrznych i Minister- 


stwa pracy i opieki społecznej. 


WPROWADZENIE NA GIEŁDĘ 4 proc. 


„PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 


Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcji za 
stanie wprowadzona pożyczka inwestycyjna 
na giełdę warszawską, w związku z czem 
nastąpi niewątpliwie zwyżka kursu tego pa 
pieru. 

Ci wszyscy bowiem, którzy nie mogli czy 
też nie zdołałi nabyć obligacvj pożyczki in 
westycyjnej przy subskrypcji, będą się sta 
rali nabyć je z wolnej ręki, by uczestniczyć 
już w pierwszere losowaniu premij. które 
się odbędzie 1 października br. Termin zam 
kniącia subskrypeji uplywa już w najbliż- 
szą sobotę 14 bm 


Z qisłdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12-7. 


AKCJE: Bamk Handlowy 117.00, Bank 
Polski 176.00—177.50. Bank  Zachodmi 
54.00, Spiess 160.00, Sila i Światlo 154.50, 
Cukier 60.00, Węgiel 104.00. Klucze 7.10. 
Nobel 52.50, Cegielski 45.00—46.50, Mo- 
drzejów 42.25, Norbłim 235.00. Ostrowiec 
kie B l emisja 108.%0--108.50, Pocisk 
9.00, Starachowice 54.00, Zawiercie 27.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 43.57, Paryż 54.09 
i pół, Wiedeń 125.67, Praga 26.42, Wio- 
chy 46.70, Szwajcarja 171.75, Holandja 
559.00, Dołarówka 5 proc. 87.00—86.25— 
86.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
52,65. Poż. konwersyjna 3% proc. 67.00. 
Dolar prywatny 8.55 i jedna czwarta 

dendevcja dla akcyj utrzymana. Bank 


słabsza. 


już 9 
proc., a więc 20 razy więcej niż w i 
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ofiarowal 
już prezes Zwiazku, Franciszek Pawii 
ca. Plac ten, przy pemocy Banku Poj 


sza Kościuszki (Marszałkowskiej). Ko% 
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xX SZOSA POD WŁODOWICAMI "m 
| y 
we Włodowicach jest na ukończeniu 14i 
końcu bieżącego miesiąca zostanie 
daną do użytku ruchu kołowego. 


X BIBILJOTEKA MIEJSKA. ZŻawierć 
jest jednem z ciekawych miast. MtO 
licząc z górą 40 tysięcy mieszkańców í 
bywa się bez bibljoteki publiczmej. ° 
trzeba dowodzić, że nie jest to stan 

malny i okoliczność ta wpływa dod: 
nio na poziom umysłowy mas. Zresf 
niejednokrotnie poruszaliśmy tą Při 
wę. Obecnie dowiadujemy się, że wH 
dze micjskic noszą się z zamiarem % 
początkowania popularnej  bibljote" 
miejskiej. dostosowanej do użytku szef], 
kich warstw ludności. Mysł godna P% 
parcia jaknajgorętszego. H; 


X PRZY PRACY, Robotnica fabr] 
Erdal” w Zawierciu Eugenja Gwiazćj 
(ul. Żełazna 14) ulegla przy sztancowśj 
nia pudełek blaszanych wypadkowi, * 
którym sztanca obcięła jej czwarty PD” 
lec prawej ręki. Ofiarę wypadku przój ^ 
niesiono do szpitala. i 
paom- 


£ eałej Polski. 
DOM LUDOWY W ZAKOPANEM. 


W Zakopanem odbyło się uroczyś! 
poświęcenie kamiemia węgielnego „D 
mu ludowego” budowanego przez „Z 
zek Górali. Płac pod budowę Do 
przed kiku laty nieżyja$ 


| n 
13 w 


hałańskiego zamieniono na grunt odpi 
wiedmiejszy, położony przy ul. Tadev 


dwupiętrowcgo gmachu wymiesie ok 
lo 300.000 zl. Parter ma być przeznś 
czony na cele przemysłowo - dochodź 
we, piętra zaś na salę teatralną, czyt® 
mię oraz punkt oparcia dla przybywajł 
cych członków Związku  Podhalłam 


Związku Górali. 


AFERA PRZEMYTNICZA. 


Władze we Lwowie wpadły na tr” 
wielkiej afery celnej, uprawianej przć 
przemytników. Nadawali oni w Wieć 
niu jedwab, tytoń, koronki i t. p. towe 
ry tranzytem przez Polskę do Rumunji 
Gdy przesyłka znalazła się na pogram 
czu w Śniatynie, nadawca telegraficzne” 
wstrzymywał wysyłkę, twierdząc, że 
muński adresat przesyłki nie wykop 
Przemytnicy umichi każdorazowo prze 
syłkę wydobyć z pogranicznego urzęć 
celnego i drogą na kolomyję odsyłać 
głąb kraju. 
UWIĘZIENIE ROLNIKÓW POLSKICH 

W rejonie Katwarji patrole litewx 
uwięzidy 3 rolników polskich, któr] 
znajdowali się na terytorjum litewskie | 
Litwini nie bacząc na przepustkę dozś* A 
lającąa przebywanie na terytorjum ri 
tewskim usiłowali wymusić na me] | 
kach łapówkę, wobec jednak odmow?'| 
zaaresztowali ich pod zarzutem szp* | 
gostwa. Jeden z nich niejaki Olech | 
wicz zdołał zbiec i został ranny w O% 
się ucieczki. 7 


ECHA NAPADU NA POCZTĘ | 


Dochodzenie w sprawie uapadu rabt 
kowego na urzą pocztowy we Lwow! 
jest już na ukończeniu. Zarówno bez” 
stedni sprawcy napadu jak rówmież X | 
ka osób aresztowanych w wyniku pr | 
prowadzonego śledztwa, zostali już © 
dami do dyspozycji sądu. Termin rozp 
wy mie został dotąd wyrmaczony. 


SZTYLETOWY SAMOSĄD. 


Onegdaj w rejonie Wielkich iut 
w Wileńszczyźnie dzięki włościanine | 
Witokdowi Dańkowiczowi zdołano 
kryć szeroko rozgałęzioną jaczejkę 5 
mumietyczną. Członków jaczejki 
drono w więzieniu. Nocy onegdajsf" | 
na odcinku Dalkowicze Dańkowicz ^] 
stał napadmięty przez nieznanych ©] 
bników i zasztyletowany. Niewątl F. 
wie było to wykonanie wyroku, wy“ N 
nego przez partję komunistyezmą. 


OSTROŻNOśĆ 


fP rzy puśćmy, że jakiś drab nazwie 
idjota. vo zrobisz? 
— Drab, jakiego wzrostu? 


m Nr. TOT. 


— = 


kiczwysły raid. konny 
PUŁK. DZIEWICKIEGO. 


Ni zwykły raid konny odbywa o- 
Ja, pułk. Dziewieki. inspektor ka- 

eri K. O. P. Korpus ten ma pc- 
Ja ilość szwadronów. rozmieszczo- 
RA h przy bałaljonach wzdłuż caici 
Hanicy północno-zachodniej. Na: in- 
cję tych szwadronów wybrał 
£ pułk, Dziewicki — jak na kawa- 
A Biste przystało — konno, nie Ti- 
ME się wcale z tem. że przecież gra- 
(a ła biegnie na przestrzeni prze- 
kis 2 tysiące kilometrów. 


oosa Olkieniki na pograniczu 
sko - litewskim, po którczo prze- 
|Gin skierował się wzdłuż granicy 
"ewskiej, obecnie zaś znajduje sie 
| Wileńszczyźnie na granicy so- 
kiej. 
Koniec raidu około okopów Świę- 
rójcy na przecięciu granicy %0- 
cekicj z rumuńską spodziewany 
z „na początek sierpnia r. b. 
„ufkownikowi Dziewickiemu to- 
drzyszy również konno jego 14-let- 
y Pn. oraz plut. Rybarski z oddzia- 
sziabowego K. O. P. 


zza AN 4: "TUREK 


Literatura. 


ADOLF NOWACZYŃSKI pisze obec- 
| dinższą książkę o Pomorzu i Gdyni. 
do pracuje n nad dramatem o rewo- 
Ji marcowej r. 1849 w Krakowie, 
1 każe się jeszcze w tym roku na sce- 
| krakowskiej. 

'ORTUNAT STROWSKI, historyk li- 
Mury francuskiej, Połak z pochoaze- 
zgłosił swą kandydaturę na fotel 
idemji francuskiej, opróżniay przez 
Etré Franciszka Curela. Obok mieso 
śiyduje p. Edward Jaloux. 
MĘDZYNARODOWA  KONFEREN. 
DLA OCHRONY DZIEŁ. LITERA- 


RY, która zakończyła w Rzymie swe 


stó 


Up 


Zycie imstytucji t. zw. „ochrony praw 
tajnych autora“, polegającej na tem. 
autorowi przyzmaje się prawo czu- 
Wia yad swem autorgiwem. aby nie 
O ono naruszarc, zmiekształcane itd. 
«wych zmian. jakie poczyniła konte- 
Win, doniasiem jest postanowienie. 
iwior dzieła literackiego ma wylącz- 
Prawo do udzielania upoważnienia 
Jego komunikowania publiczności za 
ioca radia. 


ERDYNAND QSSENDOWSKI zapo- 
ada nanisanie powieści historycznej 
arów Konrada Mazowieckiego i księ- 
pomorskiego Świętopełka (XI w.) 
T Przyszly rok wybiera się Ossendow- 


k do Indochin 
R, 


BOOTH TARKINGTON. 


ady, uchwaliła m. in. wprowadzenie | 


| 
| 
| 
| 


„końcem czerwca r. b. rozpoczął : 
Dziewiaki swój raid od miej- < 
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Przedrak wzbroniony. 


KURIER ZACHODNI Piałek. 15 Hip 1028 roku 


a m mee e APC AA NON A PC OE 


Mord w budzie cyrkowej 


HISTORJA JAK ZE STAROŚWIECKIEGO ROMANSU. 


Był technikiem wodnym. Miał do- 
brze płatną posadę. Cieszył się opin 


ją pracowilego i sumiennego chłop- 


ca. 
Aż pewnego razu poszedł do 


kiwi Se zakochany. 
Dnie i noce myślał o powabnej 
Iwonie. 


Zawarł z nią znajomość. Poszli do 
ołłarza. Rzucił posadę i za namową 
żony założył wędrowny cyrk. 

Od chwili, gdy tranzakcja doszła 
do skutku. pani Iwona  Lefenestre 
zmieniła się dla Karola, Zaczęła nim 


pomiatać. używała go do najcięż- 
szych posług, sama odgrywając rolę 
królowej. 


2 natury była romantyczna —gdzie 


kolwiek się pokazała, miała w ielbi- 
cichi. 
Złośliwi szeptali, że szczególnemi 


cyr- 


i 
? 


względami pięknej pani lefenestre 
cieszy się sentymentalny klown. 

Tak upłynęło trzy lata. 

Karol zamiatał siajwie, za swoje 
krwawo zdobyte peniądze wiódł nę- 
dme życe. Oma zbierała oklaski i 
zdradzała go na prawo i na lewo. 

Aż wreszcie czara upokorzenia i 
rozpaczy przelała się. 

Schwycił siekierę i zamordował nie 
wierną. 

Widok krwi doprowadził go do 
szału. Znęcał się nad ciałem ukocha- 
nej niegdyś kobiety, a wreszcie po- 
rąbał je i ukrył w dwu workach. 

Poczem spokojnie założył konia do 
wędrownej budy i wyjechał z mia- 
steczka. 

Dopędzili go pozostawieni swemu 
losowi i niezapłaceni kołedzy artyści 
i wykryli zbrodnie. 
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2000 protsgće A. regpiskieze mijjógera 


PRZECIW WĘGIERSKIM OFICEROM. 


W najbliższych dniach rozegra się { 
przed sądem budapesziańskim kar- 
dzo ciekawy proces, którego Źródło 
tkwi w historji wielkiej wojny. 

Mianowicie w Omsku żył znany 
wielki przemysłowiec, Dietrich Har- 
der, które. majątek ebliczano przed 
wojną na 20 miljonów rubli. Harder 
okazał w czasie wojny prawdziwe 
miłosierdzie i współczucie dla ofice- 
rów niemieckich, austrjąckich i wę- 
sierskich, którym spieszył z hojną ; 

pomocą. Mianowicie rozpożyczył mię ` 
dzy jeńców oficerów w Krasnojar- 
sku olbrzymie sumy, które miały u- 
łatwić im przedostanie się do ojczy- 


j 
| 


i 


zny. Oficerowie dali na pożyczki po- 
kwitowania, które żyrowały gripy, 
złożone z pięciu dłużników. 

Lecz czasy się zmieniły i wielki 
| miljoner Harder musiał uciekać z 
hoiszewiekiej Rosji, zupełnie pozba- 
wiony środków do życia. Przybyw- 
szy do Budapesztu, zażądał od swoich 
dłużników zwrotu wyłożonych sum. 


Wielu wywiązało się z zapłaty bez za . 


rzutu, lecz jeszcze więcej nie odpo- 
wiedziało na upomnienie Hardera. 

Obecnie ma się rozegrać 2.000 pro- 
cesów zubożałego byłego miljonera 
przeciw 2.000 dłużników. 


Miedezpiecny pudeł z Frankfort, 


PIES SPROWADZAJĄCY PIORUNY 


Nazywa się Rock. 

Pozórnie niema w mim nic szczegól 
nego. 

Ujada na obcych, łasi się do swo- 
ich, p do księżyca, jest ospały . 
przed deszczem. w pew nych określo- 


| 
l 
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nych porach roku zdradza usposobie ` 


nie romantyczne. 
A jednak według świadectwa mie- 
szkańców Frankfurtu, jest to istota 


demoniczna, niezwykła. tajemnicza. , 
Jest to bowiem pies ściągający pio- 
runy 


s-s 


| 
i 


Ea e Spee A 


Niesamowita tę właściwość okazał 
nie raz, i nie dwa. 


rd 


państwa Kemplerów w podwórze za 


j <zęły bić pioruny. 


| 


Po śmierci Kemypiera Rock stał się 
własnością pani Małgorzaty Bohr, i 
tak znakomicie rozwinał swój talent 
ściągania podczes burzy gromów, że 
mieszkańcy Bahnko* strasse stanow- 
czo zażądali, żeby go usunięto! Pod- 
czas jednej tylko burzy .ściągnął” 
piorun na altamke. latarnię i kasztan. 

Bedak wie o swojej właściwości, 
przed burzą jest niespokojny, wyje, 
i ma minę bardzo skruszcną . 

Obecnie przebywa Rock w zakła. 
dzie badań fizycznych. 


— Aa m NM IS 


Wychował się w domu zamożnego | 


mieszczanina Jana Muellera i tam po 
raz pierwszy objawił swoje nadprzy 
rodzone zdoiności. Gdziekolwiek był 
Rock podczas burzy, tam pak 
bić pioruny. 

Jan Muetler postarał się uwolnić od 
Rocka i sprzedał go niejakiemu Mi- 
chałowi Kemplerowi, nie chwaląc się 


or WIRE; zdolnością swego pupila. ; 


Z chwila gdy Rock zamieszkał u 


PORTRET MINISTRA SKARBU. 


Na wystawie obrazów znajduje się por- 
tret ministra skarbu. w postawie stojącej. z 
rękami w kieszeni. Jeden z widzów wyraża 
niezmierny zachwyt nad I je Uniesie 
nia jego przerywa towarzy 
Cóż nadzwyczajnego dzi Pan w tym 
RAW Ce" 


— Ro raz pierwszy widzę ministra 
Ma "który trzyma ręce w swoich wła- 
snych kieszeniach 


ZERWANIE? 


— Czy to prawda, co opowiadają o tobie, 
że zerwałeś zaręczyny z Gladys? 
Niestety! w najgorszy sposób! 
— Istotnie? 
— Tak. ożeniłem się z nią. 


Ostrzeżeniei Przy kupnie należy 
Akceniować i wyrnZnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUFARIEM* Gaseckiego, znanych od 
łat trzydzieetu i wysiraegać się ne- 
śladownietw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
opakowaniu 


u (zx Jad 


nagrodzony sictym medaiem ne 
wystaw. e w Paryżu 


Kto crem „Lectolin* używa 
Ten bezwzglęwnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzvywa. 396% 


Ządać wszędzie. 
6069-4859 309 


TER 


eaa arora i wydał dźwięk, v 
się z bolesnem Sele Spe poczem zadał 


mia. 
sobie ` 


Więc przyszłam. Polecił pani zakomumkować, 
że to, co go spotkało. ma podkład polityczmy i że nie 


i goistka. 


Przeklad autoryzowany Janiny Sajkowskiej. 


— Jedni przysięgają. że było tak, inni, że było 
inaczej — powiedział dyplomatycznie. — Na jedną 
tylko rzecz możnaby przysiąc z wszelką pewnością, 
ganowicie, że Don Arturo nie powinien był chodzić ' 

k daleko, sam i to jeszoze po zap ięciu 
Biissen. 
— Tak — potwierdził sucho Rennie. — To jasne. 


= —-Jasne? Może. Zajmował się polityką. 


— lak? Więc pan sądzi, że to ma podklad poli- 
tyczny? 

— Któż może wiedzieć? Rozchodziły się szeptem 
_ Wieści... Onorati urwał i potrząsnął głową. 

— No więc? Jakie wieści? 

— Jestem pewny, że to nie może być prawda. Wady 
Opoyoiaddauńo sobie na ucho iakic giupstwa, że Don 
"iuro miał się wyrazić trochę niepochlebnie o paru 
Banach. Tylko nie doszlo mnie nic takiego, z czego 

lózjbym wywnioskować, co to byli'za jedni. 


— Coo pich powiedział? 


— Niewiadomo. p 
— A z kim o nich mówił? 
be Onorati potarł mocuo prawy policzek, a potem 
32 
— Ach tak! Pamiętam jak mówiłi, że podobno do 
ja ichś pań, cudzoziemek, mieszkających w klasz- 
Izę, 
„Klasztor“ oznaczał w tym wypadku hotel. nazy- 
“any jeszcze dawnem mianem. ldąc doń, Zugcu- 
Jusz Rennie zatrzymal się w połowie kamiehńnych 


| 
kj 
ki 
| 


pytamie. tyczące się tego wlaśnie dźwięku. 


— Cóż u licha, się może dziać z człowiekem? — 


zapytał siebie samego. — Jak to sig dzieje, że czło- 
wiek potrafi dopatrzeć się czegoś groteskowo weso- 
łego nawet w tragedji? W tym wypadku prawdopo- 
dobnie dlatego, że charakter heroiny czyni to tragi— 
komedją, z naciskiem, jak się należy obawiać, 


v którym śmiech mieszał | 


na | 


pierwszą część wyrazu. Avanti! i mnie trzeba odegrać 


w tem wszy stkiem swoją nędzną rolę!!! 

Odźwier vy poinformował go, że panna Ambler 
zmajduje się w ogrodzie i Rennie udał się niezwłocz- 
nie na poszukiwania. Panna Orbison przyprowadzi- 
ła właśnie brata do leżaka. Stał oparty o jego wy- 
| soku poręcz, a obok niego młoda Amerykanka. Pam- 
na Orhison czekała z rozłożonym kecem, przewieszo- 
nym przez ramię, Na tw arzach wszystkich trojga 
małował się wyraz przykrego niedowierzania, tak 
jakby tylko co dowiedzieli się jakiejś wstrzasającej 
nowiny. I tak też było, gdyż nawprost nich stała 
| ksieżna Liana. 

Rennie stanął jak wryty. 

Księżna była bladą kobieta. o jednostajnie bia- 
łej cerze. Rennie, który byl jej starym znajomym, 
migdy nie widział na jej policzkach żywszego zabar- 
wiemia i toras dopiero. po raz pierwszy stwierdził, że 
mogła w niej zajść zmiana. Cała twarz pięknej Włosz- 
ki byla oblawa rumieńcem, o barwie pośredniej mię- 
dzy różowwścią i ceglastym © lcieniean. Odrzuciła w 
tył giowę stala z twarzą wzniesioną i brodą wysunię- 
tą naprzód. Całe jej wysmukie, proste cialo, zdawało 
się wyprężome w nerwowym skurczu. Była niesłycha- 


nie wzburzona i przemawiała do Claire donośnym. 
dźwięcznym złosem. 
— Mój syn przysłał mnie tutaj — mówiła księż- 


— Samabyjm nie przyszli. Ghca mn dać jakiś nar- 
ulżyć jego cierpieniom. ale powiedział 
üri, nie pezyjmie go. l mu uie ubiecam. że 
pójdę natychmiast zakam unikować pani jego polece- 


kt k. żeby 


-g 
że AK 


powinna się pami dopatrywać w tem niczego innego. 
Mówił, że obawia się, że pami będzie się doszukiwać 


jakichś ukrytych powodów. ałe prosi. żeby pami 
uwierzyła jego zapewnicmiom. Po to mnie tutaj 


przysłał, to mi polecił powiedzieć i oto wszystko, pan- 
no Ambler. Teraz wracam do niego. 


— Och, proszę! — krzyknęła Claire. — Czy poz- 
woli mi pani iść z sobą? Czy on pozwoli mi się z sobą 
zobaczyć? 

— Nie! — odpowiedziala ostro księżna. — Ne wol- 
no się pani z nim zobaczyć. Co pani sobie wyobra- 
ża? Czy pani myśli, że człowiek cały połamanmy, po- 
kaleczony i zbity, życzy sobie. aby go kokietowano? 
Ja pani do niego nie dopuszczę, panno Ambler. Już i 
tak dosyć go pani unieszczęśliwiła i dosyć się przez 
pamią nacienpiał. Mam nadzieję i pragnę z całej du- 
szy, aby mój biedny syn nigdy już pani mie zoba- 
czył 


Odwrócia się prędko i idąc ku bramie, natknęla 


się na pana Rennie. Amerykanin postąpił krok na- 
przód. a ona podała mu rękę. 

— Nie pozwolimy mu umrzeć — rzekła. — Już mi 
to przyrzeezeno, 

— Słyszałem jak pani mówiła. że Artur został 


pobity... 


— Tak. Zbib go. a potem slyaąciki w przepaść z 
Salto, Wszyscy edza hto to zrabił, ale nie bedzie 
eprawy w sądzie. Artur ma przyjaciół, którzy  do- 
brze wiedzą, co trzeba będzie zrobić! 


Spojrzała z posępnym błyskiem czarnych oczu 
w zmącone, biękitne oczy starego przyjaciela 1 po- 
szla dalej, on zaś połączył sę z grupą, otaczającą le- 
żak inwalidy. 
Claire plakala 
(C. d. n). 
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poszukują dla dozerowania swych kamieniołomów 


IS Z f |: Y G A R A l Drobne ogłoszenia, 


z ukończoną saLoią sziypałów i praktyką wzgl iachowcB, który a080 
rowa} kamieniołomy i posiada dobrą praktykę, Świacectwa ireferencje 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w Dziale A następujące firmy: 


W dniu 14 marca 1928 roku: 


Nr. 4657. „Spółka firmowa „Kazysziof Brum i Syn“ w War- 
szawie”, ulica Bieluńska Nr. 2. Oddział w Sosnowcu, ulica 5 Ma- 
ja Nr. 15. Wspólnicy: 1) kupcy Stanisław Gustaw Brum, Warsza- || Odrowiednie ofertv wraz z życiorysem, świadectwami oraz po dsniem f 
wa, Piękna 4, Kazimierz Brum, Warszawa, Trebacka 4, Wacław || żadanego RD A AAEE 4 AC dolende wolnego miesskawia, świa: 

Brun, Warszawa, Piękna 4. Stefan Brun, Warszawa, Matejki 8 Š i Ua, opału i rel! prosimv skierowsć listem polecnnym nad adresem: wz 


Henryk Brun, Warszawa, Piękna 4, Mieczysław Brun, Warsza- | dgretar Inż WAMYSŁOWNW, Piechcin nad Pataścią (Wielka paisto). v6 


Posady - _raca 


wa, trębacka 4. Udzielono prokury: Tadeuszowi Zarębskiemu ERREN się dziećmi | wyręesania Breud F| 
z prawem podpisu w zastępstwie którogakolwiek ze wspólników ~ «2 a mü /y asac się: jenota, CE | 
oraz Henrykowi Konradowi i Stanisławowi Radzio. Udzielono UG ŁOÓSZENIE. | uł. Mu: w'cżo 11, 3929 A 
łączną prokurę z prawem podpisu korespondencji z którymko!- Na zasadzie art 19 A Rozporządzenia Prezydenta Rzpli p okay | 
wiek wspólnikiem. Wspólnicy Stanisławy Gustaw Brun i Kazi- tej z dnia 16 marca 1928 r Magistrat wzywa wszystk ch po- Ośńaw tw, Ko) 


mierz Brun ustanowili podzielność majątku i wspólność dorobku 
przez zawarcie z żonami swojemi intercyz. Do zastępowania spól- 
ki wobec wladz i osób upoważnicmi są wszyscy wspólnicy, oraz 
prokurenci. Każdy zo wspólników ma prawo podpisywać w imie- 
niu firmy pol stemplem firmowym korespondencję bieżącą, ce- 
sje na przekazach. oraz pokwitowania z odbioru należności, to- 
warów i wszelkiego rodzaju korespondencji pocztowej. Wszelkie 
umowy, zobowiązania, indosy wekslowe. czeki, pełnomocnictwa, 
prokury, akty nota«jalne i hipoteczne mocni są podpisywać pod 


| siadaczy nsrzędzi mierniczych 


WC. WEMEZ be 7/6 - (2) A 


(way, BERZŻNIKÓW, arayaiaró I pojemaitón) M seene i sorene 


onatrzonych stemplem „1926* do zgłoszenia tawowych od 


sorzeaania na Niemcach, po 


brwać się będzie w lokalu szkoly powszechn”i, mieszc”ącei się 
„eam era u p. zwiniechich. 


w Będzinie przy ul Sączewskiej 5. 


„kim aiw KDE DOP — 6 AO O POM 


pok W ZZA ROZ 020 


04 Pak KOR LAPIE RA ao ZJ JA Z Magistrat uprzedza, że w razie przedawnienia cechy lezalizacyj- Dt 

stemplem firmowym dwaj Biorzycolwiek . ze wspólników. Akt i Ki SA kora Di. POdstawie pryeniw RZ OROEN SDAI 6 | 

zbycia całego przedsiębiorstwa spółce akcyjnej wymaga podpisu. | | rozporządzenia i EE 
trzech wspólników. Pomiędzy wspólwłaściciełem firmy Stefanem | Vice Prezydent: (—) L. RUBINLICH © 

Brunem a jego małżonką, Alicją, na mocy aktu intercyzy została | Będcin, dnia 10 linco 1028 r. AE 


ustamowioma wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


prer. mę jednego ursędniwa na 
NIĄ. PORCJE MPO 900303 07%: TR EW WAZA DY EA AROWLROOA AC 
W dniu 51—5—-1928 roku: 


NEGREG.. SEKO ja: GENIE ; PAZ Z 
r. 4658. „Jakó sprzedaż artykułów  spożywczye a 
a wyrobów tytuniowych w Zawierciu, ulica Apteczna Nr. 21. Fir- O G Ł O S Z E N I E. 
ma istnieje od roku 1915. Właściciel Jakób Sztahl, zam. tamże. 
Pomiędzy Sztahlem a jego żoną Sura Szlezyngierową zawarta zo- 
stała intercyza, mocą której została ustanowiona PNE ma- 
jątku i wspólność dorobku. 

Nr. 4659. „Mikołaj Przybyła” drobny hamdeł wyrobów tytu- 
niowych w Tucznej Babie, gminy ILosień. Firma istnieje od roku 
1926. Właściciel Mikołaj Przybyła, zam. tamże. 


la neo. rduwskiego 12. 


swe 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu z siedz ba "s "s<garuię. Wiadomość |. 
w Olkuszu E. Jaroszewicz na zasadzie art. 1030 U.P C. obwiesz- ; "9 PO? e3klop 
cza, iż w dniu 3 sierpnia 1928 r. o godz. 10 rano we dworze 
Szczodrkowtcach gminy Cianowice pow. Olkuski w mieszkaniu 
i oborze to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędz'e 4 
łsię eprzedag przez publiczną licytacię w I terminie ruchomoś ` 
Oszacowanych na 9995 zł. a należących do Jana Ctrzanowskie- 
go skład:jących się: z 19 tu krów rasowych. 5 ciu iałówe< raso- | Jeru Adamsa powreula 
wych i me bli domowych na rzecz Moszka Ickowicza 


w ATi 0 


OG ż0nce: 


Nr. 4640. „Tadeusz Debieki” handel win i wódek oraz sprze- 


daż wyrobów tytumiowych w Będzinie, ulica Czeladzka 14. Fir- e Ton A 


ma istnieje od roku 1927. Wiaściciel Tadeusz Dębicki, zam. w Bę- Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w daiu i miei. Is cajebiej Kapować w Dar 
dzinie, ulica Matobądzka Nr. 65. Samodzielnym kierownikiem fir- scu licytacji. 3965 Dujaad do Ujejaca praes ZAD” 
my jest Mordka vel Markus Rechnic. Tii 


Komornik Sądowy E. JAROSZE WICZ. | wice lub Wojkowice. 


Nr. 4641. „Fabryka uszczelnień do maszyn Tomasz Zawadzki“ 


Í 
| 
|| 
w Sosnowcu, ulica 1 Maja Nr. 25. Firma istnieje od roku 1928. 
s 
i 
| 


Właściciel Tomasz Zawadzki, zam. w Porębie, p. Zawiercie. 


W dniu 12 kwietnia 1928 roku: 

Nr. 4642. „Spólka firmowa „Chil i Ajzyk Feldberg“ drobna 
sprzedaż bielizny i garderoby ludowej w Będzinie, Rynek 18. 
Firma istnieje od dnia 15-1 1928 roku. Właściciele: Chil Feldberg, 
zam. w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 52 i Ajzyk Feldberg, 
zam. w Będzinie, Rynek 18. Spółka firmowa. Dobrowolna umo- 
wa zawar(fa w dmiu 15 stycznia 1928 roku. Każdy ze wspólników 
ma prawo zarządzać interesami spółki samodzielnie, robić zaku- 
py towarów, zawierać umowy, sprzedawać towary, inkasować 
należności. które wimny być natychmiast wpłacane do kasy spół- 
ki, prowadzić sprawy sądowe, wydawać plenipotencje, załatwiać 
wszelkie formalności i czynności, otrzymywać korespondencję, 
przesyłki i pieniądze, podpisywać pod stemplem firmy wszelką 
korespondencję i reprezetować spółkę nazewnątrz. Weksle i in- 
ne zobowiązamia pieniężne mogą być podpisywane przez każde- 
go ze wspólników pod pieczątką firmową. Spółka została zawar- 
ta na lat 5 z prawem automatycznego przedłużania na dalsze 
trzechlecia, o ile któryś ze wspólników na 3 miesiące przed upły- 
wem każdego trzechlecia nie zechce rozwiązać spółki. 


Nr. 4645. „Cwetla Szwimer” cukiernia w Myszkowie, gminy 
Myszków, Kościuszki 9. Firma istnieje od dnia 1-I 1928 roku. 
Właściciel Cwetla Szwimer, zam. tamże. 

Wpisano następujące zmiany: 


p 
BYRORAWE RITAN więc ilatowuie polskiej pisuwni. 
1 
oraz wszelkie przybory 
do golenia zakupisz do- 
brze, jak obecnie ogól- a i 
5 nie wisdomo Ar f Choro DY płuc 1 
w Składzie Fabrycznym ma O” + aralanan 
i Perfumerji 


T-wa „SIŁA“ 
w SUSNOWCU, 
ulica Kościelna, 


Sza SLL 5 


stosowany przez pp. Doktorów 
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ginajnem opakowaniu aptek! 
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w Warszawie, 41 Leszno. 
|STRONA 


lagielłowicea ul. Piłsudskiego . 


SKRZYPCE 
MANDOLINY 
W dniu 25 marca 1928 roku: G i T A R Y 


Nr. 2491. „Zakłady Cegielniane B. Bilewicz i S-ka“ w Dąbro- : A 
wie Ceu Na miejsce ustępującego z zarządu Konrada Bile- najtaniej kupisz 


wicza został wybrany Józef Kozłowska w księgarni „Polonia” 
DEC. Sosnowiec Hałe „Rozwoju* 


Wyjeżdżający na let niska, Pa” ja w p w 


wycieczki, polowania it p, winni cz „«ssiegU sguDii książecsk 
zaopatrywać się w wyborowe kuwą wydaną, pizes id. Piae 


ROMANA GORSKIEGO, Z%y losef zguoil kolątkę s 


Sosnowiec, Piłsudskiego 43 taoryco Nr 119780. 


towanej jakości, 3161 


wia o a „AMZŚCA 
CENY PRENUMERATY: | CENY OGŁOSZEŃ: 
i 


Pren iesi ; 
umerata miesięczna z odnoszeniem do domu Przed takstam (Piarwsza strona) za wiersz mk |-łamowy ukłat 4-3zpaliuwy 50 gr, Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogroszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


I 
lub z przesyłką pocztową w Iskscie 8. PCIE y wralia + Jye 
W tekście, w kronice : W numerach niedzielnych ! świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
3 Zł. 30 gr. | Za tekstem wyŻa s KS nan Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25°/, droższe. 
i 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło' 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie ? Zł. Nekrolog do 200 wierszy 50% taniej. 


ij Drobne ogłoszenia do ŻU wyrazow 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
li 20 wyrazów 25 gr. za kaźdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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Redaktion TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriero Zachodniego’ w Sosnowcu, Deblifska 1. 7 Wydawoy, Śp Aka „KURJER ZACHODNI". 
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